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To, co przewidywaliśmy, omawiając utwo­

rzenie bloku mniejszości narodowych —- 
stwierdza obecnie „Journal de Polognc". 
Organ francuski, na podstawie informacyi, 
jakie otrzymał, wykazuje, io to „ B e r l i n  
w y ł o n i ł  i d e ę  s z a t a ń s k ą ,  aby poją- 
czyć posłów wszystkich mniejszości w je­
dnolitą grupę, któraby była kierowana 
t  Niemiec, wobec czego Berlin rządziłby 
Polską11. A więc blok mniejszości narodo­
wych ma być taranem do rozbijania Sejmu 
i państwa polskiego —  taranem ufundowa­
nym na rozkaz i za pieniądze Berlina.
I trzeba tu podkreślić, że „Journal de Po- 
logne11 należycie ocenia w tym w ypadku ro­
lę lewacy, jako sojuszniczki bloku mniejszo­
ści narodowych. Zauważywszy, że ów blok 
mniejszości możo liczyć około 100 posłów, 
pisze: „Owa grupa 100 posłów stanie się p<>- 
proett wszechmocnym arbitrem. Ponieważ, 
jak już teraz przewidują, g r u p a  o w a  b ę ­
d z i e  g l o s o w a ć  z l e w i c ą ,  to ta bę­
dzie rozporządzać większością"...

A  więc jeśli lewica będzie trząść Sejmem 
1 rządzić Polską — to z łaski Berlina!... Oto 
koosekwemeye. wypływające z wywodów 
bynajmniej nie „chadeka" lub „endeka", 
lecz bezstronnego publicysty francuskiego.

Rewelacye, na podstawie których organ 
francuski stwierdza rękę Berlina w tworze­
niu bloku mniejszości narodowych, 64 nie­
zmiernie interesujące. „Blok mniejszości —  
pisze —  utworzył się bezwątpienia nie dlate­
go, by się starać o zwiększanie potęgi Pol­
ski. Jakie są jego właściwe cele, odkrywają 
rewelacye pułk. Eugeniusza Ładno w* b. mi- 
r«stra obrony narodowej republik: białoru­
skiej, przewodniczącego delegacyi pokojowej 
białoruskiej na konferencyę pokojową w 
Paryżu 1919 r. —  rewelacye, których udzie­
lił redakcyi „Journrl de Pologne".

Za prawdziwość podanych szczegółów 
pułk. Ładno w ręczy. Jest on zseśztą dosko­
nałym znawcą intryg germańskich, a w ksią­
żce rosyjskiej, wydanej w Warszawie 1922 
r- pod tyt.: „Ogniem, żelazem. głodem i za­
razami11, wykazał, że sieć intryg niemie­
ckich, jaka pokryła Rosyę, była właściwą 
przyczyną jej zguby. Oto są rewelacye puł­
kownika, odnośnie do intryg niemieckich w 
Polsce:

Po konferencyi, która się zakończyła 
utworzeniem „bloku mniejszości", pewien 
delegat ukraiński zapytał, ile mandatów za­

strzegają sobie Niemcy na listach ukraiń­
sko-białoruskich. Wówczas p. Neumann. kie­
rownik bloku, a przewodniczący „Związku 
Niemców w Polsce", odpowiedział: „Nie po­
trzebujemy mieć na tych listach swoich po­
słów, albowiem każdy poseł białoruski lub 
ukraiński jest temsamem nasz, tak samo, jak 
każdy poseł niemiecki będzie bronił intere­
sów biało niskich i ukraińskich na zasadzie: 
Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego. 
To też p. Grunbaum oceniając sytuacyę, 
twierdził, że blok mniejszości, to po prostu re- 
wolucya stosunków', o jakiej nie można było 
marzyć.

Tak więc już samo utworzenie bloku jest 
sukcesem niemiecki m. Zresztą Berlin praco­
wał nad nim od dawna. Na wybory ttraeba 
pieniędzy. Białorusini i Ukraińcy nie mają 
ich. Toteż p. Neuman® przeznaczy na ter e«l 
500 milionów „na razie". Kto dał je? wyja­
śnia to pułk. Ładlnow w ten sposób, że 
N i e m c y  m a j ą  d a ć  200, a ż y d z i  800. 
Pieniądze będą dane pod foimą pożyczki, co 
pozwoli mieć ciągle „w  garści" tych, którzy 
będą wybrani.

Tak brzmią rewelacye „Journal de Po­
logne". Są one zresztą potw ierdzeniem tylko 
faktu, który można było przewidzieć. Tru 
dno bowiem przypuścić, aby Niemcy; Które 
siecią swych krtryg oplatają wszystkie pań­
stwa, nawet Fnrncyę i Włochy, pozostawiły 
Polskę w spokoju. To pewna, że nietyłko na 
wybory, ale na wszsytko, co może służyć 
dó rozbicia i ujarzmienia Polski, płyną pie­
niądze z Berlina, Może historya dopiero 
wyk.w je tajemnicę wielu niezrozumiałych 
wstrząśnień, ijakie przechodzi Polska w 
pierw szych latach swej niepodległości i uja­
wni tajemne nici, których początek sięga aż 
Berlina. Dziś jednak można już stwierdzić 
fakt, że Niemcy chcą rządzić Polską., że 
stworzyły już w tym celu organ pod posta­
cią bloku mniejszości narodowych, a liczą 
na urzeczywistnienie swych „szatańskich11 
zamiarów, spodziewając się, że blok pójdzie 
ręka w rękę z lewicą... Jest to także najle­
pszą charakterystyką roli, jaką odgrywa w 
naszom miodem życiu państw owe m lewica.

Jeśliby olbrzymia większość narodu nie 
uświadomiła sobie należycie tej haniebnej 
roi: —  wynik wyborów w Poiscc mógłby 
odezwać się w Berlinie okrzykiem tryumfu... 
Miejmy jednak nadzieję, że naród pcJsk nie 
zgotuje takiej radości wrogom, czyhającym 
na jego zgubę, że zrozumie niebezpieczeń­
stwo i przy wyborath swymi głosami uda­
remni planowany zamach. S. Ch.

polską, a drugie podanie o jej przywrócenie z 
lipea b. r. odłożono umyślnie od acta. Fakty 
tego rodzaju świadczą tylko o bezwzględnym 
zamiarze Czechów jak najszybszego stworzenia 
jednolitej czechosłowackiej ludności.

NOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WARSZAWIE.

Warszawa. P A. T. Jak donoszą dzienniki, 
Związek młodzieży komunistycznej zamierzał 
wczoraj obchodzić rocznicę powstania między­
narodówki komunistycznej. Obchód miał się od­
być w jednym z kinoteatrów, przyczem pro­
gram obchodu obejmował odczyt p. t. „Histo­
rya ruchu młodzieży robotniczej11. W ostatniej 
chwili właściciel kinoteatru odmówił udzielenia 
sali, wobec czego obchód przeniesiono do sali 
Związku żydowskich handlowców. O g. 11 wie­
czorem, gdy obchód kończył się, wkroczyli 
fuirkcyonaryusze policyi politycznej, obsadzając 
wszystkie wejścia. Wkroczenie to było tak nie­
spodziane.<.że .ucMgindcy zebrania nie mieli cza­
su poniszczyć kompromitujących dowodów. 
Policya przytrzymała 108 osób, z których kilka­
dziesiąt wypuszczono, a resztę, przy których 
znaleziono kompromitujące papiery, oddano pro­
kura toryi.

Śląsk opolski za pozostaniem przy 
Prusach.

Wrocław. (A. W.) W pozostałej przy niemie- 
ckiem państwie części G. Śląska odbył się 
wczoraj plebiscyt. Wedłe dotychczasowego 
wyniku głosowania 9C procent oświadczyło - się 
za pozostaniem tej części G. Śląska pod pruską 
administracyą, a tylko 10 proc. za autonomią

ntworzeniem osobnego państwa. Wobec tego 
niemiecka część G. ś.ąaka pozostanie nadal 
prowincyą oruską.

Opolu. P A. T. (B. Wolffa). Według dotych­
czasowych wyników plebiscytu, oddano 513.760 
głosów za pozostaniem prowincyi górnośląskiej 
przy Prusach, a 50.528 głosów za autonomią 
Górnego Śląska.

Ukraińskie zabiagr w Londynie.
Londyn, (A W.) barwi tu oibecnie I>r Stefan 

Witwicki. przywódca wschodoie-galicyjskiej 
delegacyi ukraińskiej na konferencyę pokojową 
w 1919 roku. Dr Witwicki zabiega energicznie 
nad wywołaniem zainteresowania tutejszych 
sfer politycznych sprawą Małopolski wscho­
dniej, szczególnie teraz w okresie przedwybor­
czym. Witwicki propaguje ideę „tymczasowo 
niepodległego państwa wschodnio-galicyjskie- 
go” , które po przywróceniu normalnych sto­
sunków w Rosyi, połączyłoby się z Ukrainą 
rosyjską.

SPRAWA NIEMNA NA KONFERENCYI 
. AMBASADORÓW.

Genewa. F. A. T. Na sobotnie,m posiedzeniu 
komieyi kom narikacyjn o-tranzyt owej poruszono 
sprawę zaniknięcia przez Litwę Niemna dla że­
glugi polskiej. Sprawą Niemna zajmuje się obe­
cnie konfereneya ambasadorów, uzależniając 
otwarcie Niemna od przebiegu sprawy w komi- 
syi i zastrzegając sobie możność wytoczenia, 
tej sprawy przed Ligą. Uznając doniosłość spra­
wy interesującej handel kilku państw zacho­
dnich. komisya z a żą d a ła  wyczerpujących ma­
tę ry a łów.

Oddział Likwiuacyi Demobilu Wojskow. Jantar
s p r i e d a j c :

Części wozów, bryczek, powozów I k a r e t ..................
Różne zniszczone częśoi umundurowania, prasy do siana 
oraz 9 o b i e k t ó w  p ły w f e ie c y c h w t e m 5 o b i e ­

k t ó w  p a r o w y c h  •  .......................................
Pługi motorowe, lekon cbile i m ło c a rn ię ......................
12 samochodów ciężarowych .  .................. ....

Szczegóły patrz:

„ D E M O B IL * *  z e s z y t  4 5 -ćy.
Termin składania ofert 20 września 1B22 r.

1327

w Pińsku.
we L w s wis 
w Łodzi.

Pogrom wojsk greckich w Malej Azy’ .
Paryż. (A. W.) Rząd w Angorze ogłasza na­

stępujący komunikat: Biłwa, która się rozpo­
częła d. 26 siorpnia b. r. kolo Karalnssaf, trwa­
ła bez przerwy 5 dni i skończyła się zupełną 
klęską głównej armii greckiej. Wskutek naci­
sku ofenzywy tureckiej nastąpił rozdział armii 
greckiej na dwie części. Dywizye północnej 
grupy zostały zupemie zniszczone, reszta zaś 
dywizyi rozprószyła się po lasach i górach. Po­
łudniowa grupa jest w odwrocie do Uszak. Gre­
cy uciekając, pozostawili mnóstwo broni i amu- 
uicyi. Turcy zdobyli 150 armat. Nieprzyjaciela 
ściga się dalej. Miejscowości Iiutaia i Kedos zo­
stały obsadzone przeż wojsko tureckie.

(Miejscowość Kutaia leży w odległości prze­
szło 300 kim. na północny wschód od Smyrny, 
zaś miejscowość Uszak — w odległości S00 ki­
lometrów na linii kolejowej Afiuh Karahissar— 
Smyrna. M:asto Eskiszeliir, węzłowy punkt ko­
lejowy, było najdalej ku jdri. wschód, wysunię­
tym punktem pozyeyi greckich, o który w po­
przednich okresach woiny tureeko-greckiej za­
cięcie walczono, podobnie, jak o Afiun Kara­
hissar. Red.)

Ateny. (A. W.) Grafika komenda armii ma 
zanrar zupełnego wycofania się z Mało Azyi, 
aby tym sposobem uratować armię od całko 
witej klęski. Minister wojny i minister spraw 
wewnętrznych powró< iii ze Smyrny Minister fi­
nansów oświadczył, że środki państwowe po­
zwalają jedynie na prowadzenie wojny jeszeze 
przez miesiąc.

Ateny. (A. W.) Urzędowo donoszą, że w myśl 
rozkazu kontynuują grupy południowej armii

dwrót bez nacisku ze strony nieprzyjaciela. — 
3 korpus cofa się również. Opróżniono również 
Eskiszehir.

Adana. (A . W.) Potw ierdza się w iadom ość, 
że Grecy cofnęli się o 130 kim.

Wiedeń. P. A. T. „Ncucs Wiener Tagblat11 
donosi z Konstantynopola: Tur -cki sztab gene­
ralny ogłasza* że wojska tureckie odniosiy wiel­
kie zwycięstwo pod Avio. Zdobyły one stano­
wiska greckie i obsadziły linię kolejową do 
Avio. •

(Podana przez PAT-a nazwa miSjscow jści 
„Avio“ brzmi właściwie Affiur Karahissar. 
Jesi to ważny punkt węzłowy na luiii Smyrna- 
Angora. — Przyp. Red.),

WZBURZENIE W SMYRNIE.
Smyrna. P. A. T. (Havas). Źródła tureckie 

podają, że z chwilą ogłoszenia komunikatu o 
rozpoczęciu ofenzywy tureckiej, zapanowało w 
mieście wielkie wzburzenie. Z frontu napływają 
od dwóch dni liczne transporty rannyen. Gre­
cy zarządzili aresztowanie wielu osób, którym 
zarzucają szpiegostwo na rzecz TtincyL

d y m is y a  g a b in e t u  g r e c k i e g o .
Paryż. IA. W.) Z Aten donoszą, że gabinet 

g-ecki podał się do dymisyi.

GRECJA OPRÓŻNI MAŁĄ AZYĘ.
Paryż. PAT. Według „T e m p * 1 rząd grecki 

zawiadomił oficyalnym komunikatem, że zâ  
stosuje się do zupełnego opróżnienia 
A zyk

Małej

0 polski port w Kłajpedzie.
Paryż. PAT. Hawas. Senator de Manzio za­

mieszcza w „Joumalu" artykuł, w którym po 
przedstawieniu genezy nieporozumienia w spra 
wi© Kłajpedy pisze między innemi: Francya re­
prezentowana w Kłajpedzę przez prefekta Pe- 
tfene stara Się i tu takie spełnić rolę rozjem­
cy, która przypada jej w następstwie zwycię­
stwa i którą ona odziedziczyła po przeszłości. 
Francy a sądzi, że przede wszystkiem należy 
zapewnić przez Kłajpedę dostęp do morza Li­
twinom i Polakom. W tym celu przewiduje ona 
w prowadzenie systemu, wedle którego Polacy 
l Litwini uzyskaliby dostęp dolny do morza w 
ten sposób, że przyznanoby im do wyłącznego 
eżytku pod kontrolą sojuszników pewne czę- 
.®ci portu. Mimo ofiar jakie przyjęcie tego sy­
temu kosztowałoby mieszkańców Kłajpedy, 
e: wtatni oświadczyli uroczyście, że godzą się 

Jego przyjęcie, jeżeli państwa zgodzą się na 
^galizowanie ich niezawisłości.

Z Rady ministrów.
r i j f arszawa- ?*• A. T. Rada ministrów na po- 
„ g ^ a iu  dnia 4 b. m. uchwaliła: Wniosek mi 
dp.g1? sPraw zagranicznych w sprawie zatwier- 
p0jilla uchwał, powziętych przez delegacyę 
go Ii Kczecbosłowacką dla śląska Cieszyńskie- 
'toisl * >Za- * Grawy, wnioski ministra spraw 
‘ujm l,0Wyc  ̂ w sprawie częściowej zmiany sta- 
^  tegoż Ministerstwa. '

Na tern posiedzeniu Raja mlnisTÓw powzię­
ła uchwałę, że w pierwszem półroczu roku 
szkolnego 1922/23 skarb państwa ponieść ma 
w całośęj opłatę wpisowego za dzieci niezamo­
żnych funkeyonaryuszy państwowych i zawodo­
wych oficerów i im równorzędnych, uczęszcza­
jących do prywatnych nzkół średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych.

Z MARTYROLOGU POLSK. SZKOLNICTWA 
POD ZABOREM CZESKIM.

Cieszyn, (A. W). Wpisy szkolne w zaborze 
czeskim dobiegły końca. Bilans ich nie jest je­
szcze doi ładni0 znany, gorliwa jednak działał 
ność ostrawskiej rady narodowej, każe przypu­
szczać, że uczyniły one poważny wyłom w ży­
wiole pol&kim na Śląsku Cieszyńskim. Rozpo­
rządzenie czeskiej Rady szkolnej aby, zapis 
dzieci nastąpił bez wszelkiego postronnego 
wpływu, oraz i  żeby dziecko mogło uczęszczać 
do szkoły swojego rodzinnego języka, okaza, 
się zupełnie iluzorycznym. W całym szeregu 
gmin, stwierdzono gwałty, przekupstwa, oraz 
ograniczenia praw rodziców w zapisywaniu 
dzieci do szkoły polskiej

Jaskrawym faktem prrfidyi czeskich władz 
szkolnych jest traktowanie rodziców polskich 
w Więźniowie,ach. Ponad 90% rodziców tej 
gminy z ”,żądało zapisania dzieci do szkoły pol­
skiej. Władze czeskie odmówiły temu stanow­
czo, motywując swój krok' brakiem budynku 
szkolnego. W  reku zaś 1920 zamknięto szkole

z i i n i i a i
Gdańsk. (A. W). Wczoraj Gdańsk był wi­

downią olbrzymich i krwawych ekscesów zor­
ganizowanych przeciw załodze nawiącej tu 
ekskadry awLoweów francuskich „Marne" i 
„L ‘Ancre“ . Na wracających do portu maryna­
rzy francuskich, napadł wielki na oddziały 
podzielony Gum Niemców, krwawiąc i bijąc 
ich do nieprzytomności. Tłum ten uzbrojony 
w pałki, laski i kije żelazne liczył około 4000 
osób. Napadano również i bito Polaków, któ­
rzy ostrzegali Francuzów przed przygotowa­
ną na nich zasadzką.

Biciu Francuzów trwało kilka godzin w obe­
cności policyi gdańskiej, która wykonywała 
obronę Francuzów w ten sposób, że aresz,to 
wała .napadanych^), wykręcając im ręce w tył. 
W ten sposób aresztowanych, policya -gdań­
ska wydawała na pastwę tłumu. Podczas eks­
cesów padały okrzyk; przeciw Francyi, Anglii 
i Ameryce. Ekscesy przeciągały się do późne­
go wieczora. Liczba skatowanych Francuzów 
którzy osaczeni nie próbowali stawiać oporu
wynosi 50 osób.

Gdańsk. P. A. T.Francuskie okręty wojenne 
„Marne" i „L ‘Anore“  opuściły port gdański, 
udając się na dalszy postói do Gdym.

Otwarcie zgromadzenia Ligi Kar.
Genewa. PAT. Szwajcarska Agencya Tel.). 

Zgromadzenie Ligi Narodów otwarto dziś o 
godzinie 11-tej. Obrady otworzył Da Gamał 
(Brazylia), który w przemówieniu swoim wska­
zał na fakt- istnienia Ligi od trzech lat. Na 
propozycyę Ludensa (Rolandya) powołano ko- 
misyę dla zbadania mandatów. Na czele tej 
komisyi stanął Mc-nsdorf (Austrya). Do korni- 
6yi weryfikacyjnej mandatów wybrano rówt- 
nież p. Plucińskiego.

Na porządku dziennym znajdują się:
1) definitywna rezoiucya w sprawie adrnini- 

ptracyi finansów Ligi Narodów,
2) udział państwra San SaIvador w finan­

sach Ligi Narodów;
3) honorarya, które mają być wypłacone sę­

dziom i assesorom stałego Trybunału między­
narodowego;

4) wydatki stałego Trybunału międzynaro 
dowego;

5) prośba rządu angielski, go dotycząca pu- 
błikacyi pornograficznych

Protest rządu litewskiego przeciwko samo­
woli rządu polskiego w sprawie obszaru W, 
leńskiego został przekazany komitetowi, dl? 
ustalenia porządku dziennego z poleceniem 
natychmiastowego zdania sprawy.

Następne posiedzenie plenarne odbędzie się 
,utro o godzinie 12-tej w południe. Dokona 
ono wynoru szc-ściu wiceprezydentów i przy­
stąpi do porządku dziennego.

parcia, jeżeliby j den z członków tej g r u p y  za­
grożony został napadem.

Rozbrojenie Furipy.
Genewa. P. A. T. Komisya rozbrojenia zba­

dała sprawy, zawarte w raporcie, który przed­
stawi dnia 4 b. m zgromadzeniu Ligi Narodów. 
Komisya stwierdza, że Włochy zwolniły «8 ba­
talionów, oraz ograniczyły czas srnżby wojsko­
wej. Francya zredukowała armię do dwustu ty­
sięcy łudzi, oraz zmniejszyła ponownie czas 
trwania służby wojskowej. Polska od rokr 
1920 zredukowała licze-biność armii do trzech 
czwartych.

Genewa.. (A. W.) Komisya Ligi narodów 
przyjęła projekt lorda Cecha o zasadach po­
wszechnego rozbrojenia. WTedie tego projektu 
zobowiązują się mocarstwa do wzaiemneso do-

Utarcia komunisTyczni w Niemrzcsh.
Berlin. (A- W.) W Charlottenburgu przyszło 

wczoraj popołudniu do gwałtownych Siarć; 
w związku z pochodem komunistycznym, mię|.- 
dzy demonstrantami a policyą. Z powodu gro­
źnej postawy wobec policyi użyła, ona broni 

Berlin. P. A. T. Z powodu zaburzeń w Ohar- 
lottenburgu ruch tramwajowy uległ zawiesze­
niu. W-różnych punktach miasta zaatakowana 
policya zmuszoną była zrobić użytek e .-ęczncę 
'■roni. Z tłumu strzelano również. Ostatecznie 
udśło się oddziałowi policyi przvwrócić porzą­
dek.

Różne wiiad«mtści.
Warszawa. (A. W.) Wczoraj w godzinach po­

rannych premier Nowak przyjął na dłuższej 
konferencyi p. Kazimierza Olszowskiego, mini­
stra pełnomocnego i przewodniczącego delega- 
eyi polskiej w pertraktacjach połsko-niemie- 
ekieb, w tych dniach wznowionych w Dreźnie.

Warszawa. (A. W.) Erazm Pilt.z, który w za­
stępstwie ministra Narutowicza brał udział w 
praskiej konferencyi ministrów sjwaw z ag rani­
my ch Polski i malej ententy, przybył do War­
szawy i złozyi sprawozdanie z powierzonej so­
bie misyi ministrowi Narutowiczowi.

Warszawa. (A. W.) Członkowie bawiącej w 
Polsce francuskiej delegacyi handlowej za po­
średnictwem swych przedstawicieli pp. Alberta 
Tumana i Armanda Meggle ziożyli 1,000.000. 
marek na ubogich stołecznego miasta War­
szawy.

Praga. P. a . T. Onegdaj rozpoczęły się 
pi irwsze manewry armii czesko .słowackie/ 
w obecności wojskowych misyi: angielskiej,
włoskiej, polskiej, rumuńskiej, serbskiej szwaj­
carskiej, greckiej, amerykańskiej i japoóekioj 
Na zakończaniu manewrów obecny będzie pro. 
zydent Masaryk.

Berlij. P. A. T. (Biuro Wolffa). Pości niemie­
cki w Brukseli wyraził rządowi belgijskiemu 
ubołewanie z powodu morderstwa w ObcrkasscL
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Z dnia politycznego.
ObKio-ict p. Nowaka.

Politycy żydów-cy z dziw:, yin uporem r y ­
ju, wa ją głośną już sprawę natuiaiizaeyi ży­
dów rosyjskich. I rzeez charakterystyczna 
powołują się, ciągło... na obietnice p. Nowaka. 

, Jak Ł&pfcwnia znowu „llajrrt", p. Nowak w tej 
sprawie oświadczył, że „nie można wymagać 
<*& państwa polskiego, żeby zajęło w tej spra­
wie Inne ntanowisko, niż inne rządy, w celu 
obrony interesów państwowych. Ale kierując 
się uczuciami ludzkości, rząd korzysta z pun­
ktu 9-go ust. o obywatelstwie, że w wyjątko­
wych razach, które można uwzględnić, oby­
watelstwo polskie otrzymują osoby, nieodpo- 
wu&ające normalnym warunkom, specjalnie 
co do 10 Jat pobytu w państwie polskiem

Wobec tych obiefnie, społeczeństwo musi 
czuwać, aby władze rządowe nie korzystały 
nazbyt szeroko z owego punktu 9-go i nie 
przysparzały krajowi, w ciężkich warunkach 
obecny eh. setek i tysięcy uciążliwych przy­
byszów, praytem wrogo wobec polskości na­
strojonych.

W milej zgodzie.
Donosiliśmy już o wydaniu przez komuni­

stów odezwy wyborczej pod Firmą Centralne­
go Komitetu Związku proletaryatu miast i wsi, 
na czele którego stoi-znany poseł komunista 
Łańcucki. Przeciw tej odezwie i komunistom 
wystąpił soeyalistyczny „Robotnik", aby za­
znaczyć, że socyaJiści nie mają nic wspólne­
go z komunistami i ieh zwalczają. Że jednak 
walki soeyalistów z komunistami * nie należy 
brać na seryo, świadczy już sama odezwa. — 
Jak konstatuje prasa warszawska, na odezwie 
komunistycznej obok p. Łańcuckiego podpisa­
ni są liczni dygnitarze socyal Litycznych kla­
nowych związków zawodowych. Mamy więc 
nowy dowód, że socyaliści pomimo obłudnych 
zapewnień —  potrafią działać (naturalnie na 
szkodę społeczeństwa polskiego i państwa) 
w .milej zgodzie z komunistami.

Ruch przedwyborczy.
Zmiany w kalendarzu wyborczym.

W kalendarzu wyborczym, ogłoszonym w nr. 
66 „Dziennika Ustaw" z dnia 18 sierpnia br., 
zakradły się błędy, które już po wydrukowa­
niu spostrzeżono, ar które muszą być naprawio­
ne. celem uzgodnienia różnych czynności przed 
wyborczych z treścią ordynaeyi wyborczej. — 
Zmiany dotyczą niektórych terminów i ogło­
szono będą lada dzień w „Dzienniku Ustaw".

Wszystkie komisje wyborcze w calem pań­
stwie muszą niezwłocznie wprowadzić nastę­
pujące zmiany w kalendarzu wyborczym, któ­
re chronologicznie podajemy:

Zgłoszenie państwowych list kandydatów 
(w myśl art. 58 ust. 1) pierwotnie miało się 
odbyć dnia 2B wrseńdai, obecnie termin ten 
wypadł o dwa dni wcześniej, tj. dnia 26-go 
września.

Ostateczny termin wnoszenia reklamacji do 
obwodowej komisji wyborczej przeciwko po­
minięciu w spisie lub wpisaniu kogokolwiek 
nieuprawnionego przesunięto również o jeden 
•dzień wcześniej, ,tj. na 29 września (zamiast 
na W).

Kandydaci z list państwowych składać ma­
ją na ręce przewodniczącego komisyi wybor­
czej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się 
o mandat poselski nie dnia 6 października, lecz 
inia 4-go października. •

Zgłaszani! okręgowych list kandydatów wy­
padło również o dwa dni wcześniej, czyli za­
miast S-go październiKi, tei-min ostateczny 
obowiązuje (i-go października.

PełBomoeniey okręgowej listy kandydatów 
aklndać mają w okręgowej komisyi wyborczej 
oświadczania o  przyłączeniu fo ty  okręgowej 
?i listy państwowej me 16 października, leoz 
34 października.

Wreszcie ostatnia zmiana dotyczy terminu 
powtórnego wyipżeińa spisu wyborców. Ter­
min ten wypadł skrócony o jeden dzień, czyli 
aa dzień 27 październiki.

STANISŁAW KUTRZEBA.

Nasza poiityka zagraniczna.
(Ciąg dalszy).

Tak zarówno z politycznych, jak i gospodar­
czych względów Anglia staje w sprzeczności 
z Kraaeyą! Antagonizm tern od dość dawna już 
wcale nie jest ukrywany; przeciwnie, występuje 
on'coraz jaskrawiej, przybiera wprost dramaty­
czno formy. Zdaje się grozić zupełny rozłam 
tych dwóch największych potęg europejskich. 
A jednak byłoby rzeczą z gruntu błędną przy­
puszczać, iż do takiego rozłamu dojść może. 
Wystarczy przemyśleć jego konsekwencje do 
końca, by pojąć, że żadna ze stron do tego nie 
dopuści i dopuścić nie chce. Nie może chcieć 
tego Francy a, której konflikt z Anglią grozić 
mógłby jako słabszej wprost katastrofą. Ale 
jest ‘akte rzeczą wykluczoną, by do zerwania 
doprowadziła Anglia. Dwie zachodziłyby w tym 
wypadku ewentualności. Anglia, zerwawszv 
z Fntncyą, zostawiłaby jej wolną rękę; w  tym 
przypadku Francja, odzyskawszy swobodę ru­
chów, na pewno użyłaby-jej, by się ostatecznie I 
rozprawić z Niemcami. Dziś Niemcy, rozbrojone 
przynajmniej w znacznej mierze, do oporu prze 
ćlw silnej militarnie Francji nie są zdolne. 
Francja zgra cnota wszy Niemcy, zabezpieczyw-

Kandydatura p. Ponikowskiego.
Jak donosi „Kuryer Poranny" b. premier 

p. Ponikowski, wstąpił do Zjednoczenia Ludo­
wego i będzie figurował na pierwszem miejscu 
warszawskiej listy wyborczej tego stronnictwa.

Na wschodzie Rzeczypospolitej.
Na Polesiu, w województwie newogTodz- 

ldom i wschodniej części województwa wileń­
skiego akcję wyborczą prowadzą pmwio wszy­
stkie grupy polityczne. W największych roz­
miarach prowadzona jest akcya przez trzy 
grupy: Wyzwolenie, Rady ludowe oraz polski 
Związek kresowy.

O ile pierwej sądzić było można, iż Rady 
ludowe w^walce przedwyborczej zblokują się 
z jakiemiś iimemi grupami, to obecnie okaza­
ło się, że wspomniana partja rozwinęła zupeł­
nie samodzielną akcyę wyborczą. Polski Zwią­
zek kresowy wszedł do „Contrum polskiego"* 
prowadzi w swych oddziałach miejscowych 
przygotowania przedwyborcze, jednak na ra­
zie nie uwydatnia silnie na zewnątrz swojej 
działalności. Co do Białorusinów, to grupa ich 
narodowa, która weszła do bloku mniejszości 
narodowych, nie odogra zapewne większej roli 
wskutek zupełnie biernego zachowania się mas 
chłopskich.

Szacherki wyborcza.
„Gaz. Warsz." dowiaduje się z wiarygodnej 

strony jakoby rada naczelna D. U. P. (stron­
nictwo demokratycznej unii państwowej) zwró 
ciło się do Związku inwalidów z propozycją 
ofiarowania 30 milionów u;-k. wzamian za na- 
kłoniehie inwalidów do głosowania na kan­
dydatów D. U. P.

Potwierdzenie tego faktu byłoby dowodom 
niesłychanej korupcyi, która doprowadza pew­
ne sfery do tak bezwstydnych szachorok wy­
borczych.

M M  m M  pert w f f t i l
W prasie warszawskiej pojawiły się alarmu­

jące wiadomości o w s t r z y m a n i u  r o ­
b ó t  p r z y  b u d o w i e  p o r t u  w G d y n i .  
Wiadomości tych nie powtórzyliśmy, bo nie 
dawaliśmy im wiary. Niestety, gdański kore­
spondent „Knr. Warszaw." stwierdza, że te 
nieprawdopodobne pogłoski są niestety praw­
dą.

Stwierdziłem w Gdyni naocznie —  pisze ton 
korespondent — że większą część robotników 
już oddalono. Dowiedziałem się nadto ze źró­
dła autentycznego, że stóło się to nie na za­
rządzenie jakiejś podrzędnej władzy, że nie 
zaszło żadne nieporozumienie z powodu chwi­
lowego braku potrzebnych kredytów, lecz ini- 
eyatywa ta wyszła z Ministerstwa skarbu.

Minister skarbu, p. Jastrzębski, postanowił 
zaniechać budowy portu w Gdyni, na razie na 
lat pięć, przeznaczając kredyty jedynie na 
konserwaeyę tego, co dotychczas wybudowa­
no. Kto przyjrzał się ponowi gdyńskiemu w 
obecnym jogo stanie, ten zrozumie, zê fceie 
z programu dalszej jogo planowej budowy do 
programu konserwacji, jest łudzeniem siebie 
i innych. Żadna konserwacja nie jest tu mo­
żliwa, gdyż budowa portu znajduje się w tak 
początkowana stadyum, że jeśli się jej dalej 
i. intensywnie nie poprowadzi, to wszystko, co 
wybudowano, przeznaczone jest na zniszczenie. 
Imponujące molo, które jest na razie szkieletem 
dlrzewnym, nie oprze się falom i wichurom 
zimowym, jeśli się nie wypełni go kamieniami, 
jeśli nio dokończy się go i nie zamknie, jak 
w planie było przewidziane.

Sotki milionów, które rzucono tu w fale Bał­
tyku w chwilach najkrytyczniejszych Rzeczy­
pospolitej, w czasie, gdy plebiscyty pożerały 
sumy niesłychane —  pójdą obecnie na marne. 
Kredytów na ten cel nie skreślał juzy znanej 
swej śrubie oszczędnościowej p. Michalski, 
uchwalały je wszystkie dotychczasowo gabi­
nety, dopiero, gdy do steru rządu przyszedł 
gabinet obecny, uznano kredyty te za niepo­
trzebne.

Naród cały, Sejm, wszystkie rządy dotych­
czasowe —  wszystko to odczuwało ton insty- 
ktownie narzucający się obowiązek oparcia 
granic Rzeczypospolitej u fal Bałtyku na epi-

szy się lepiej na przyszłość, zyskałaby znacznie 
na sile; a przecież właśnie Anglia do tego do­
puścić nie chce. Gdyby zaś — biorę na uwagę 
drugi przypadek —  Anglia doszła do konfliktu 
zbrojnego z Francją, musiałaby się zgodzić na 
uzbrojenie Niemiec stojących razem z nią do 
tej walki. Oczywiście Francya musiałaby uledz; 
ale w tym wypadku Niemcy, niepowśeiągane 
zbrojną ręką Francyi na lądzie, odzyskałyby 
możność wrócenia do dawnej wojskowej potę­
gi, gdy Anglia, rozbrojona, na morzu tylko pa­
nią będąca, nie mogłaby im w tem przeszko­
dzić. Dalszą zaś konsekwencyą tego tyłoby po­
łączenie się Niemiec z Rosyą, uzbrojenie tej 
ostatniej przez Niemcy i pod ich komendą. Na­
przeciw Anglii stanęłaby potęga nieć; iooko-ro­
syjska, przed której choćby widmem nawet 
Anglia musiałaby się wzdrygnąć. Daleko wy­
godniejszą dla Anglii, choć kłopotliwą, jest sy- 
tuacya, która trwa obecnie: przez popieranie 
Niemiec, nie idące jednak tak daleko, by one 
mogły wrócić do dawnej potęgi, szachuje An­
glia/Franeyę, utrzymując zaś stosunek przyja­
zny -z Francyą, nie pozwala jej Nic-miee gnębić. 
A równocześnie nie dopuszcza do wojny i do 
nowego zaburzenia stosunków gospodarczych 
Europy; a przecież właśnie jej wysiłki idą 
w tym kierunku, by utrwaFć pokój, o - ter'- 
<Pa jej gospodarczetro rozwoju.

żewym granicie portu własnego. Mamy wpraw­
dzie zagwarantowane traktatem prawa w 
Gdańsku, ale tam w najlepszym razie jesteśmy 
tylko współwłaścicielami portu- — Dopiero 
we własnym porcie - będziemy panami u sie­
bie, będziemy stykać się ze światom bez ła­
ski Ligi Narodów! Niestety, w chwili gdy 
budowa własnego okna na świat zaczęła przy­
bierać kontury rzeczywistości — rząd p. No­
waka, pokryjomu, w sekrecie przed Sejmem 
i opinią publiczną —  postanowił udaremnić to 
wielkie dzieło!

Mamy więc wreszcie pierwszy realny „czyn" 
nowego rządu —  zamach na port w Gdyni! 
Nowy minister slcarbn. który, jak .twierdzi u- 
paroio prasa warszawska, nie szczędzi fundu­
szów na ..cele rolnicze" (dla ludowców) i na 
„kooperatywy" (dla socjalistów). niema pie­
niędzy na budowę polskiego portu! Frosle 
drwiny! Ale tu może właśnie zarysowuje się 
linia polityczna „rządu z autorytetem"-. Fo 
co utrawalać panowanie Polski na Bałtyku 
i... drażnić Niemców? Morze i „zachodnie kre­
sy" to przecie drobnostka... Lepsza zgoda z 
Niemocom.

Jeśli na taką drogę wchodzi rząd p. Nowa­
ka — to ekybn Sejm, który uchwali! budowę 
portu, nie będzie patrzeć biernie na to pogwał­
cenie jogo uchwały. W przeciwnym razie stał­
by się współwinnym w zbrodni, jaką byłoby 
zaprzepaszczenie budowy portu polskiego w 
Gdyni.

Ze świata katoMiep.
(Uniwersytet „ruchom y" i Uniwersytety katoli­
ckie. —  Pius XI o wychowaniu duchowieństwa. — 
Instytut pedagogiczny. —  Szkolnictwo katolickie 

w Ameryce, Rumunii i Jugosławii).

Praca naukowa i praca społeczna — to dwie 
siostrzyce, które wzajemnie dopomagać sobie 
muszą. Najlepiej rozumie to  ten, kto przynaj­
mniej jakiś czas stał przy warsztacie pracy 
społecznej i nie był tylko widzem lub przygo­
dnym pracownikiem. Tak też pojmują tą spra­
wo zagranicą. Oto we Francyi (w Alzacyi) od­
był się świeżo ciekawy zjazd: nie taki, jak tak 
często u nas odbywające się zjazdy inanifesta- 
cyjne, ale niejako „uniwersytet ruchomy". (Sze­
reg znanych profesorów, socyologów przez ca­
ły tydzień*-miał wykłady, na podstawie których 
drobiazgowo opracowywano rezolucje, obowią­
zujące dziulaezów społecznych

Na ten „tydzień społeczny" przybyli licznie 
członkowie Sekretaryatów społecznych. prezesi 
Stowarzyszeń katolickich dyecozyalnych z ca­
łej Francyi, pr-ezosi młodzieży katolickiej, Zwią­
zku studyów katolicko-spolecanych, Syndyka­
tów chrześcijańskich i innych zrzeszeń. Zagra­
nica,, nie wyłączając Ameryki, nadesłała swych 
przedstawicieli.

* * *
Niemało też znaczenie dla katolickiej pracy 

społecznej i politycznej mają Uniwersytety ka­
tolickie, jak np. w Szwajcaryi znany uniwersy­
tet w Fryburgu, będący ośrodkiem wiedzy ka­
tolickiej. Liczył on w ub. roku szkolnym kil­
kuset słuchaczy, w ozom obok Szwajcarów 
znajdujemy znaczną ilość Francuzów, Amery­
kanów, Holendrów, Niemców, a także i Pola­
ków (17-tu). Znaczenie togo rodzajn pracy 
naukowej dla ruchu katolickiego zrozumiała 
dobrze Portugalia, która w ostatnich czasach 
pod przewodnictwem episkopatu Jaiożyła w 
Coirnbra uniwersytet katolicki, który za głó­
wny cel obiera sobie „stworzenie i rozszerzenie 
wyższego poziomu kultury katolickiej". Na po­
czątek założono trzy wydziały; filozoficzny, 
teologiczny i prawa kanonicznego i urządzono 
wykłady- z zakresu apologetyki, filozofii chrze­
ścijańskiej itp., przeznaczone dla ludzi świe­
ckich. Niezadługo mają powstać inno wydziały: 
i osobna wyższa szkoła nauk politycznych 
i społecznych.

I nam nie wolno nie doceniać znaczenia uni­
wersytetów katolickich i zacieśniać naszej 
ofiarności wobec naszego Uniwersytet u w Lu­
blinie.

* * *
Nie zdziwi nas, że Pius XI., były profesor sc- 

minaryum duchowo., poświęca jeden z pierw­
szych swych listów apostolskich, bo ogłoszony 
z początkiem sierpnia b. r.. sprawie wykształce­
nia duchowieństwa. W  szkołach średnich pole-

III. Stosunek Polski do Francyi i Anglii. 
Wobec przewodniego znaczenia dla polityki

europejskiej stanowiska Fmńeyi i A refu, oczy­
wiście rzeczą niezbędną jest dla Polski dokła­
dne zdanie sobie sprawy z tego, jak polityka 
tamtych państw odbić się może na ich stosunki, 
do Polski i jak Polska powinna starać się swój 
stosunek do nich ułożyć. Program polityczny 
musi uwzlędniać przemożne stanowisko tam­
tych czynników, starać się wykorzystać mo­
menty dla Polski przychylne, usuwać, o ile to 
r-zecz moli w'a, rozbieżności, które szkodę Polsce 
mogłyby przynieść. W  okresie ząbkowania po­
jęć- o polityc-e międzynarodowej w Polsce, 
w czasie kongresu i w epoeo, która szła po nim, 
dużo wpływu przypisywało się osobistemu sta­
nowisku tego lub owego polityka polskiego, 
mówiło się o tem seryo, że ten lub ów polityk 
polski zaszkodził sprawie polskiej, ponieważ 
zraził sobie togo lub owego zagranicznego męża 
stanu przez nietakt lub uszczypliwe słowo. 
Dziś iuż chyba tego rodzaju naiwne pojęcia 
o polityce zagranicznej, o motywach działal­
ności tych, którzy ją prowadzą, należą niepo- 
,vrotnic do przeszłości. Coraz lepiej rozumie się 

i i  nas. że wielkie zagadnienie ustosunkowania 
Polski do innych państw europejskich zależy 
przedewszystkiem od zgodności lub niezgodno­
ści dążeń i zamięrzeń polskich z dążeniami i za­
mierzeniami tamtych państwu

Jeśli nod tym kątem widzenia przyjrzymy się

ca on szczególnie naukę języka łacińskiego, 
który ułatwi przyszłym kapłanom „należyte 
zrozumienie znaczenia dogmatów" i sięganie do 
źródeł wiary, do „zaniedbanych foljałów Ojców 
i Doktorów KośełoŁn". Powołując sio na orze­
czenia swych poprzedników, kładzie Ojciec, św. 
szczególny nacisk na wykład klerykom: filozo­
fii chrześcijańskiej, teologii z uwzględnieniem 
metod scholastycznych, jak „porządku rzeczy, 
ścisłego połączenia przyczyn, jasności okre- 

fśleń" i--«- teologii duszpasterskiej, -która wum& 
dostosować się do wymagań .dzisiejszej doby. 
Poleca profesorom „nie tylko przekonywać .0 
prawdzie wiary, ale ją także objaśniać i obro­
nić" i nie zadawalać się suchem, ehronologa- 
czncm wyliczeniem dogmatów, gdyż to „należy 
do historyi kościelnej, nie jest zaś zadaniem 
teologii".

W końcu przypomina Ojciec św. ^stanowienie 
prawa kanonicznego, polecające biskupom, któ­
rzy z braku profesorów, lub środków materyał- 
nych, nie mogą w swej dyec-ezyi dać odpowie­
dniego wykształcenia swym alumnem, by „ octf 
niając należycie rozporządzenie Stolicy Ap. 
i z ochotnym um;, stera" posyłali ich do in­
nych sominaryów.

*  *  *

W pośród potrzeb doby dzisiejszej walno 
miejsce zajmuje sprawa szkolnictwa i wycho­
wania. Z zadowoleniem dowiadujemy się tody, 
że iv Niemczech dwa wielkie związki katoli­
ckich nauczycieli i nauczycielek utworzyły 
„Stowarzyszenie dla plolę.g.io vstnia wiedzy po- 
dagogidżn^j" o bardzo szerokich ramach, obej­
mujących nawet, założenie szkoły wyższej dla 
nauczycieli, czyli Instytutu pedagogicznego.

*  *  *

Interesująca jest ogłoszona świeżo statysty­
ka ruchu katolickiego w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie w ciągu jednego roku przybyło 210 
szkół katolickich, a liczba dzieci, uczęszczają­
cych do szkól katolickich, powiększyła się o 
poważną cyfrę 81.000. W Uniwersytetach ka­
tolickich w Stanach Zjedn. studyuje 20.000
uczniów, semmarya duchowne liczą około 7000 
alumnów, a ogółem w szkołach katolickich
uczy 54.000 nauczycieli.

Natomiast niepoeieszająee wieści dochodzą 
nas z krajów bliższych nam geograficznie i po­
litycznie, jak Rumunii, gdzie Węgrotn, zamie­
szkałym w  Siedmiogrodzie, nie p tzwala się, 
pomimo ugody paryskiej, na otwarcie szkół 
katolickich, a istniejącym szkołom utrudnia się 
1 yt i zamyka je pod pretekstem, źn rząd mu 
zamiar podobną szkolę otworzyć.

W Jugosławii znowu sprawa szkolnictwa 
Sianowi najważniejszą przyczynę nieporozu­
mień pomiędzy katolickimi Chorwatami i Sło­
weńcami a prawosławnymi Serbami. W  wielu 
miejscowościach skonfiskowano majątek" szkół 
katolickich i wydalono z nich nauczycieli za­
konników. Rząd myśli wprowadzić monopol 
państwowy w szkolnictwie i nie dopuszczać do 
zakładania szkół prywatnych, zwłaszcza tam, 
gdzie znajdują się szkoły państwowe. Nadto 
władze państwowe wdzierają się w życie reli­
gijne młodzieży katolickiej, odciągając ją od 
mróuciktfer MBgSjrtytfli, *  zalecając UsHsie nale­
żenie do organizacji o wyraźnym charakterze 
ttntyreligijnym. Mg.

K R O N I K A .
O PRAWDZIWĄ POMOC DLA URZĘDNIKÓW.

W tej tak ważnej sprawie otrzymujemy ze 
jfer urzędniczych następujące uwagi:

Wzrastające z dniem każdym w przerażający 
sposób fale drożyzny zmuszają rzesze urzędni­
cze do żądania od skarbu państwa coraz dalej 
idących regulacji” płac, które, niestety, nicze­
go uregulować nie mogą, bo drożyzna pochła-. 
nia dalszo tysiące dodatków i podwyżek miesię 
cznyeh. Zaspokojenie obecnych żądań pocztow­
ców, gdyby zostało rozciągnięte na wszystkie 
kategoryo urzędników, kosztowałoby setki mi­
lionów miesięcznie, co oczywiście złemu by nie 
zaradziło, bo pociągając za sobą dalszą dowa­
lna eyę marld, nędzy urzędniczej by mie zara­
dziło. Prawdziwą i celową pomocą dia praco­
wników państwowych —  dzisiaj istotnych pa­
ry asów społecznych—an-oże być me połowiczne, 
jak dotąd, lecz najbardziej wydatne w s p i e- 
. r an i e  k o o p e r a t y w  u r z ę d n i c z y c h ,
tak, aby swym członkom mogły po naprawdę 

»

polityce Francyi i Polski, to możemy stwierdzić 
bez trudu, że idą one w tymsamym kierunku, 
że rozbieżności między niemi w zasadzie niema 
żadnej. Dążność Francyi zabezpieczenia się od 
Niemiec najzupełniej pokrywa się z t&kąsamą dą­
żnością Polski, równio —  tylko w ckrże wyż­
szym stopniu —- zagrażanej przez Niemcy. Jak 
Francya chce związać się z Polską, bv także 
ze strony wschodniej Niemcom przeciwstawiać 
-'ile, kiór/iby mogła pospieszyć-Francyi z pomo­
cą w razie potrzeby, tak Polsce potrzebna jest 
Francya, ciążąca całą swą wielką silą i:a Niem- 
c a eh od zachodu. W tem wzajemnem asekuro­
waniu się przeciw niemieckiemu niebezpieczeń­
stwu Polska jest tą stroną, która więcej zy­
skuje na hjczn^p? z Francya, gdy ta Francya 
o tyle od Polski jest możniejszą przez liczlię 
ludności i ilość swoich zasobów. Oparciu się 
o Francję zawdzięcza też Polska w tych lak 
dla niej ważnych i truduyoh latach montowa­
nia. swej państwowości, że może tej pracy odda­
wać się w snokoiu; jakkolwiek bowiem Niemcy, 
są Larzo osłabione, w dużei mierze rozbrohme,' 
to jednak, za słabe do podjęcia walki z Fran­
cyą. mogłyby przecież z znacznemi szansami 
zerwać się do rozprawy i Falską, a jeśli tego nie 
uczyniły naprzykła d walecie r. 1920, to tylko 
dzięki temu asekurowaniu Polski ze strony 
Francyi.

Również reparaccjne żądania Frawcy.i niej 
stoją w sprzeczności z intoresatni polskimi i

niskich eonach odstępować materyały odzieży 
we i artykuły żjfwności.

Niestety, rządy poprzednie i rząd obecny ną 
tę drogę nio weszły. Mnogość tysięcy mardk ni« 
nakyciła i nie odziała rodzin urzędniczych. Osta­
tni czas dzisiaj zmienić tę błędną politykę dru­
kowania papierowych miliardów — i przyjść 
urzędnikom z rozumną i celową pomocą.

Kraków, 5 września 
WICHURA. Wczoraj szalała nad Krakowom 

wielka wiefcura, która poczyniła liczne szkody, 
szczególnie na plantach i w ogrodach. I tak: 
obok Uniwersytetu Jagiellońskiego siła wichru 
złamała potężne drzewo,. które runęło na całą 
szerokość chodnika plantacyjnego, tamując dro­
gę tra dłuższy czas, dopóki straż ogrodowa nie 
usunęła zapory. Również na ulicach obok do­
mów leżały w wielu miejscach kawałki szkła 
ze stłuczonych szyb, a z wielu dachów wicher 
zerwał słabiej osadzone dachówki. Wieczorem 
spadł rzęsisty dc*zez.

KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI ADAM SA­
PIEHA wyjechał na Spisz i Orawę, celem wi- 
zytacyi tamtejszych parafii. Nieobecność Ks. 
Biskup;, w Krakowie potrwa tydzień.

ROCZNICA WOJEWÓDZTWA KRAKOW­
SKIEGO W niedzielę 3 b. m. w Katedrze na 
Wawelu, przed ołtarzem z trumną św. Stani­
sława odbyło się uroczyste nabożeństwo z oka­
zy! pierwszej rocznicy utworzenia Wojewódz­
twa w Krakowie Mszę św. odprawił ks. prałat 
Dr Gromnicki. Miejsca przed ołtarzom zajęli; 
wojewoda Gałecki, jirozes apelacji Wolter, ge­
nerał Minkiewicz, oraz pułkownicy Becker 
i Kubin, ^wieeprez. Dr Wielgus, prezes Dyr. ko­
lei Prachtel, wiceprezes Izby skarbowej Dr Ga­
jewski wiceprez. poczt Musiał, imieniem Kura- 
t-oryimn szkolnego wizytator Rzepiński, -naczel­
nicy wydziałów Województwa z pcrsonalem 
urzędniczym, starosta krakowski Dr Bal, staro­
sta podgórski Rawski, dyr. polieyi Dr Rękie- 
wicz, zastępca kom. okr. polieyi Pilch i t. d.

Na nabożeństwie była nadto obecna delega- 
cya oficerów, dalej grono oficerów polieyi pań­
stwowej, u.rzęd/niey innych władz miejscowych 
i liczna publiczność. Po Mszy św. składali 
przedstawiciele władz wojewodzie krakowskie­
mu życzenia dalszej owocnej pracy.

EKONOMICZNA MISYA FRANCUSKA 
W KRAKOWIE. W niedzielę w południe człon­
kowie misyi byli obecni na obiedzie, wydanym 
na ich cześć przez prezydyum miasta w sali 
Starego Teatru. Po poluoniu zwiedzili saliny 
.wielickie i kilka okolicznych fabryk, a wieczo­
rem podejmowani byli również w sali Starego 
Teatiu. W przyjęciu, prócz gości francuskich, 
wcięli udział: wicewojewoda K owa Ilkowski,
starosta Dr Bal. konsul francuski z Katowic, 
wioeprez. m. Dr Wielgus, prez. Izby handlowej 
Di Efłsiein, wieeprez. Izby skarbowej Dr Ga­
jewski rotm hr. Pusłowski i wszyscy dyrekto­
rowie banków krakowskich Na przyjęciu obe­
cny był nadto lord Trewa-n, Anglik.

Misya francuska odjechała z Krakowa późną 
nocą. •

iK&ięOARh' I AhTYkLWARŃ
PRZEZ MŁODZIEŻ. Wczoraj, jako w pierw­
szym duru nauki w nzicołaeh, panował w mie­
ście niezwykle ożywiony ruch. Młodzież thv- 
mnie dążyła do księgart, gdzie nabywała ksią­
żki wśród ogromnego natłoku. Nieopisany 
wprost ścisk panował głównie przed amtykwar- 
niami. Ulicę Szpitalną, przy której mieszczą się 
sklepy z książkami, zaległy całe procesye ucz­
niów i uczenie d-o tego stopnia, że ruch kołowy 
zastał zatamowany. Zarówno z księgarń, jak 
i z antykwarń młodzież odchodziła przeważnie 
bez zakupów, względnie z dawniejszomi wyda- 

,niami książek. nowych ho wiem jeszcze 
nie miano na składzie.

Jest to wprost niesłychanym skandalem, by 
rząd polski nie ułatwiał młodzieży warunków, 
nauld, me dostarczając jej książek i opó­
źniając nakłady. Taka droga prowadzi do sto­
sunków bolszewickich.

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA 
W  KRAKOWTE. W  tych dniach rozpoeząl 
miejski Teatr Opera i Operetka drugi rok swej. 
działalności. Z nowo zaangażowanych do opery 
na stale sił wymienić należy pp.- Józefę ZaciiOT- 
ską, primadonraę opery lwowskiej, Karolinę 
Wolską-Sobańską, mezzosopranistkę i Hannę 
Dzicwińską, sopranistkę, obie z opery poznafL, 
oraz p. Stefana Romanowskiego, znakomitego

nmmrnrmwmnuiiiwii i—■■ i ■»!— — ■— — ■

przeciwnie nawet, tego rodzaju akcya francu­
ska jest. dla Polski korzystna. Znaczne bowiem 
obciążenia Niemiec finansowej natury osłabiają, 
ieh gospodarczą siłę, o tyle wyższą od polsfcicjfj 
wszakże Niemcy bez porównania wyżej stahyjj 
od Polski pod względem rozwoju goepodnroze-i 
go, a stosunek ten w czasie wojny przesunął 
się na niekorzyść Polski, gdy wojna tak stra-. 
sznie ją zniszczyła, przewalając się kilkakrotnie 
po jej obszarze, Niemcy zaś zachowały nie­
tkniętym swój doskonale urządzony warsztat: 
pracy, nawet w czasie wojny jeszcze rozbudź; 
wany. Przez ciężary reparacyjne zaś przynaj-j 
mniej nieco osłabione zostaje napięcie tej go­
spodarczej niorównorpieniości.

Także szersza dążność Francyi wysunięci; 
się jako czynnika politycznie kierującego na 
pierwszo miejsce wśród państw kontynentu eu­
ropejskiego nie pozostaje w żadnej sprzeczno­
ści z polskiemi interesami państwowemu Nir 
może przecież Polska sama myśleć o zajęcia 
takiego stanowiska. Wobec zgodnośri intere­
sów polskich i francuskich spotążnienie Francyi 
moż.e być tylko z korzyścią dla Polski, Która 
jako największa z pośród państw z Francyą się 
łączących lub mogących się łączyć, najwięęejby, 
też wzmocniła swoje stanowisko w miarę, jakby 
blok państw, pod praewodem Francyi idących, 
zyskiwał na znaczeniu w polityce światowej.

(C. d. n.).
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barytona opery królewskiej w Lublanie. Nadto 
zapewniła sobie dyrekcya gościnne występy 
pp.: Roiolawiez-Waydowej, Mokrzyckiej, Lewi­
cki ej-Poiińskiej, Mochównej, Platównej, Greon, 
Cr ruszczy óskiego, Manna, Milera, Freszla, ̂  i Mile­
wicza j Brzezińskiego. Również pertraktuje dy- 
rekeya z kSkn wybitnymi śpiewakami oper wie­
deńskich. Zespół operowy przygotowuje szereg 
opor dotąd w Krakowie iliewy stawianych- oraz 
kilka wzaowień. Między innemi wystawione zo­
staną: „Werther' Masseneta, „Don Juan" Mo­
zarta, „Fra K avolo” Ąubera, „Oyganerya’ 
Pnecie+ego, „Straszny dwór”  Moniuszki^ tpre­
miera w najbliższych dniach), „Loheogrin” W a­
gnera, „Opowieści Hoffmana”  Offenbacha 
i ..Sprzedana narzeczona”  Smetany.

Zespół operetkowy również _ powiększył się
0 kilka, wybitnych sił żeńskich i męskich. Prócz 
najnowszych operetek zagranicznych, dyrekcya 
wystawi w sezonie bieżącym następujące opere­
tki: „Ba-jadeta”  Kalmana, „Księżniczka Olała", 
Gilberta, .Oiłążko” opera komiczna Stojaoo- 
wiicra, „Orfeues w piekle” , opera komiczna 
Offenbacha i t. d.

Reżyserya' oper i operetek spoczywać będzie 
nadal w rękach ,.dyr. Stanisława Polańskiego. 
Kapelmistrzami pozostają pp.: Walewski, Barań­
ski i Szczepański.

NA STRONIE 4-TEJ DZISIEJSZEGO NU­
MERU znajduje się fejleton, zawierający spra­
wozdanie z wystawy krakowskiego Tow. Sztuk 
pięknych, pióra p. Józefa Trepki.

DWORZEC ZACHODNI W KRAKOWIE 
zostanie uruchomiony w pełni w najbliższych 
dniach. Na ukończeniu są już roboty około bu­
dynku dworcowego, który mieścić będzie dwie 
kasy osobowe, jednę kasę bagażową i dwie 
poczekalnie. Wejście na nowy dworzec prowa­
dzi przez świeżo wybudowaną bramę, znajdują­
cą się między gmachem Dyrekcyi kolejowej
1 budynkiem Komisaryatu policyjnego. Po  ̂ ofi­
cjalne® otwarciu dworca zachodniego, bilety 
kolejowe do pociągów, wyjeżdżających z lego 
dworca, sprzedawane będą wyłącznie w kasach 
nowego dworca, co zmniejszy napływ podró­
żnych w hali głównego dworca.

MAKA DLA KONSUMÓW. Po wczorajszej 
nkonferencyi Wojewody krakowskiego i  człon­
kami Prezydyum Związku ziemian, pp. Ada­
mi ern lir. Stadnickim, Stanisławem Konopką, 
/Aleksandrom Dworskim i sekretarzom Dr. 
'Zdzisławem' Chmielewskim, powziął Wydział 
Związku tego samego dnia następującą och wa­
lę: Wydział postanawia, natychmiast wezwać 
wszystkich członków Związku do jaknajszyb- 
fzoj sprzedaży przynajmniej czwarte’ części 
pre^ri.aczoncgo do sprzedaży zboża. ZJboie to 
powinno być dostarczone wyłącznie konesumom 
i OrgąriLs&eyom konsumentów.

D AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ. Wczoraj 
w -sądzie okr. karnym w Krakowi© rozpoczęła 

jesienna kadencja sędziów przysięgłych 
trzydniową rozprawą przeciw Ludwikowi Gra­
bowskie ran, fatse Szabatowskiemu, lat 37, 
/oskarżonemu o zbrodnię zakłócenia spokoju pu­
blicznego z par. 65 u. k. Rozprawie przewodni- 
'Oiy a. s. o. Podobiński, wotują s. s. o.rKonopa- 
•eki, oskarża prok. SozańskL

Według aktu oskarżenia, Grabowski nama­
wiał rafcetnlków % kopali! jawcrmickich, by 
wstępowali do partyi komunktycznej, a na li­
cznych zebraniach przemawiał za koniecznością 
org.-uii/.owania i uświadamiania robotnik ów na 
wzór Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie —  jak mó­
wi} jost większość komumstów.

Pierwsza rozprawa przeciw Grabowskiemu 
odbyła się w czerwcu b. r„ z powodu jednak 
niestawienia się świadków, została odroczona. 
Na wczorajszej rozprawie oskarżony w długiem 
przemówieniu przedstawił swoje życie, udział 
w wojnie światowej it. d. Jako członek P. P. S., 
wystąpił z tej partyi, gdyż nie zgadzał mę z jej 
taktyką. Wówczas przyjął obowiązki sekretarza 
Związku robotników „Uniom”  w Królewskiej 
Hucie, podzielającego stanowisko 3-eiej mię­
dzynarodówki. Oskarżony przyznaje, to agito- 
W;d na G. Śląsku przeciw trzeciemu powstaniu, 
wypiera się jednak bolszewizanu i zaprzecza, by 

colach organizowania Kółek komranistyes- 
nych jeidzB do Jaworznia.

Dzisiaj beda orzesłuchiwani świadkowie. 
PRZYKRY BŁĄD DRUKARSKI zakradł się 

znów do ostatniego numeru „Głosu Narodu". 
Mianowicie tytuł artykułu wstępnego brzmieć 
powinien: „Episkopat polski w obronie wiary 
św.w —  a nie „mszy św.“ , jak błędnie wydruko­
wano. Błąd ton mógł zresztą skorygować sam 
czytelnik, bo już w drugim wierszu artykułu 
jest mowa o  jego treści.

NAPAD ULICZNY. Wczoraj o goćb. 4 po poŁ
na przechodzącego ul. Kalwaryjską ogrodnika, Ste­
fana Goniesza. napadło kilku opryszków. Napast­
nicy zadali swej ofierze kilka pchnięć jakiemiś 
estrerni narzędziami w okolicę serca, poczem zbie­
gu. _ Zawezwany lekarz Pogotowia opatrzył ranne­
go i odwiózł go w bardzo ciężkim stanie na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. Przyczyna na­
padu dotąd nie została wyjaśnioną.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym po­
goda u- Polsce kształtowała się w zależności od 
yjTżu baroTuetrycznego, leżącego nad Finlandyą.

a<' Węgrami i Jugosławią utrzymywała się w dal­
szym ciągu płytka depresja,

leiaporatura w godzinach porannych wahała się 
V Lu ropie °d £ _ 27o (Seydisfy.ortł +5, Londyn 
S . ' + , f r> rbr ̂  Warszawa 4-13, Praga +14, 
A bS j ’ Bo,«Tad +20, Bukareszt +82,
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Z PofeH f m  SwIat*.
p  D(> CZEGO SŁUŻY „REFORMA ROLNA*?

■ Niornojewsiri, b. marszałek Rady stanu, za- 
eścił w ,/Dzienniku Poznańskim" artykuł p. Ł 

» czetn szukać ratunku". Autor z całą szcze- 
^ scharakteryzował nasze stosunki i na- 
'ud VWał yys^^ęcia do steru państwa ludzi 

Hyeh, którzy by zwalczyli bołszewizm, w

Polsce dzisiaj upaństwowiony i zagrażający 
własności prywatnej. Jak się dowiaduje „Ga­
zeta Warsz.” , bezpośrednim skutkiem tego ar­
tykułu było zawiadomienie urzędowe p. Niemo- 
jewskiego, iż majątek jego będzie opisany, ja­
ko podlegający prawu sokweetra na mocy usta­
wy o reformie rolnej.

259 MILIONÓW KREDYTU przyznało Mini 
sterstwo skarbu na odbudowę Kalisza.

B. MINISTER MICHALSKI NA KASZU­
BACH. Piszą nam z Wejherowa: B. minister 
skarbu w gabinecie Pooikowsldego, p. Michal­
ski, z małżonką zwiedzał w tych dniach Ka­
szuby i zachwycał się pięknością tej starej 
dzielnicy polskiej. Odwiedził też prof. Pietrzy- 
okiego w Strzebielinie, gdzie go witano owa­
cyjnie. Wieczorem przy dźwiękach miejscowej 
orkiestry tańczono kaszubiaka i śpiewano ka­
szubskie pieśni Hołd, jaki mu oddano, wzru­
szył go. Ludzie tu mówią, że go wyślą do Sej­
mu. Wybór debry —  któż ich lepiej zastąpi? 
Dobry katolik i Polak, a dał dowód eharakieru, 
bo wolał ustąpić, niż iść na pasku Belwe­
deru. w. L

POLITYKA FRANCUSKA WOBEC OPINII 
POLSKIEJ. Ciekawy odczyt wygłosił onegdaj 
na powyższy temat w Stow. polsko-franeuskiem 
w Warszawie p. S. Aubae, współ prae. pism pary­
skich i członek polskiego Biura prasowego 
w Paryżu. P. Aubac udowodnił, ie  w czasach 
powojennych, wśród ogólnej dezoryemtacyi, je­
dynie polityka francuska, jasna, logiczna i pro­
sta, służył może za linię wytyczną dla Europy. 
Dzięki tym swoim zalotom, polityka francuska 
tryumfuje po raz czwarty nad krętą, krótko­
wzroczną i zabójczą dla Europy i dla Anglii 
polityką Iloyda Georgo’a. P. Poincare okazał 
się dla Francyi człowiekiem równie opatrzno­
ściowym w trudnej walce o pokój, jak Clemen­
ceau był nim podczas wojny. Niestety, opinia 
poteka jest bardzo niedostatecznie informowa­
na o polityce francuskiej i często daje się wy­
wieźć w pole wrogim podszeptom.

SAMORZĄDOWA OPIEKA SPOŁECZNA. 
W dniach 29 i 30 września, oraz 1 października 
r. b. odbędzie *ię w Warezawie zjazd przedsta­
wicieli opadó społecznej. Celem zjazdu jest 
szczegółowe zapoznanie się z projektem nowej 
ustawy o opiece społecznej, Oraz zorganizowa­
nie tejże opieki na przyszłość. Referaty na zjeź­
dzić obejmą poszczególne działy opieki społecz­
nej, oraz zajmą się stroną finansową opieki 
i omówieniem nowej ustawy. 1— Adres komitet 
organizacyjnego: Warszawa, Krakowskie
Przedmieście Nr. 60.

ZA KRADZIEŻ PIENIĘŻNYCH LISTÓW 
AMERYKAŃSKICH aresztowano w Medyce 
koło Przemyśla naczelnika tamtefezej poczty, 
Wład. Haleekieg© i tfrzędniczkę tej poczty, 
Maryę Gdulewiczównę.

CZESI SĄ GORSI NI* PRUSACY. Nawet 
Prusak nie przeprowadza! wpisów do szkoły 
inaczej, jak tytko w szkole. Obecnie barbarzyń­
ski nąd eseski ogk*a na Śląsku plakatami, *© 
■wpisy do szkół odbędą się nie w szkołach, leoz 
u czeskiego rządowego koanasaraa, wyznaczo­
nego dla każdej gminy. Oczywiście przy znanej 
czeskiej brutalności i beswzgiędmości znaczy to 
tyle, 4e ezeski komisarz zapisce dziecko do tej 
szkoły, de której n o  aię będzie podobało, 
a jŁjtakajnl ) BBetnusEeni rodzice nawet prote­
stować pneeaw tema me będą Śmisfi, od czego 
pawimi ca pałkarze czeskich bojówek?

Judaica.
OBRAZA RELIGIL W  Berikua toczy się 

proces kamy przeciw żydowi, Karołcwf Ein­
steinowi, o  obrazę reSgri, popełnioną przez na­
pisanie i wydanie druidem „dramatu** pod ty­
tułem „Złe poedstwo” . Już sam tytuł ma za 
cel wyszydzić objawienie religu chrześcijań­
skiej? które nazywa się „dobrem poselstwem**, 
bo to właśnie znaczy wyraz grecki „Euangoł- 
fion” .

W  „dramacie swoim**, składającym się z 20 
scen, wydi wrwa. żydowski autor najświętsze 
postacie naszej reRgii. Proces został wtyoczony 
z powodu oburzenia, jakie ogarnęło szerokie 
koia chrseśdjańekiego epoleeieństwa. Rozpra­
wa odbędzie ślę pney końca września.

I
W FUNDACYI RYLSKICH upływa U  K m. 

termin konkursu na dożywotne wsparci* i stypen- 
dya po 100.000 mk. rocznie. Bliższe warankf na 
tablicy ogłoeseń w Wydziale samorządowym we 
Lwowie.

W SPRAWIE REBWAKUACY1 MIENIA, znaj­
dującego lię w Towarzystwie Opieki nad zaby­
tkami w Moekwie, osoby następujące proszone są 
o zgloszeiue się osobiste lub listowne dc ekspozy­
tury delegacji polskiej w korni szach mieszanych 
rcewakuacyjnoj i specyalnej w Moskwie, Warsza­
wa, Elektora]na Nr! 2.: Makowiecka Felicya, Gra- 
denwlc Gustaw, Bieping Maryaa, Munkiewicz Wa­
cław, GrocbocH Romnald, Górski Stanisław, Kłoo- 
man Ludwik, Sreitirto Z„ Himowski Alfred, Racz­
kowski Joachim, Bartoszewnki, Bobrowski, Radom- 
sld, Łubieński Stanisław.

CEGIEŁKI w a w e l sk ie .
Dalsse cegiełki wawelskie ufundowali: 3fi57-mą 

wojskowy karę matur. T. N. S, W.; S658 Zjedno­
czenie kupieckie dla zakupna towar.; 3659 Urząd 
gminny Droiejowico; 3660 młodzież i grono nau­
czycieli państw, żeńsk. semin&rynns w Sandomie­
rzu; 3661 słuchacze i słuchaczki kursu humani­
stycznego w Wołkowyaku; 3662 Ska rolniczo- 
handlowa „Siejba**, Żywiec; SC62 26-ty pułk art. 
poi. Skierniewice; 3664 Ignacy, Dora' i Marylka 
Rzążerrecy z Wołynia; 3665 Edith Calłią Boston, 
1922 r.; 8668 Mieczysław Matuszewski, Chica-go 
L U . — wpłacając po 80.000 mk. za cegiełkę, 
prócz cegiełki Nr. 8664, na którą złożao 100.000 
marek.

Sro i®  zivwe]? M ]  l i .  mrnm.
Magistrat krakowski zwołał na dzień wczo­

rajszy konferencję miejskiej komisyi cenniko- 
wej, któraby ustaliła maksymalne ceny arty­
kułów spożywczych pierwszej potrzeby waz 
węgla. O godzinie 6 wiecz. zebrali się w eali 
konferencyjnej Magistratu członkowie komisyi

z udziałem delegatów województwa i Izby.han­
dlowej. Przewodnictwo objął wiceprezydent m. 
dr. Wielgus, sprawy cennikowe referował ko­
misarz Magtu p. Dobrowolski. Komisy a uchwa­
lała porządkowo ceny mięsa, dopiero gdy przy 
siąpiono do omawiania taryfy na sadło i sma­
lec, wśród radców socyalistycznych powstał 
niebywały rozhowor. Na podrażnienie socjali­
stów wpłynął następujący fakt. Referent apro- 
wrzacyjny przedstawił kalkulowane przez sie­
bie ceny sadła, które obecnym na sali masa­
rzom ^wydały się za niskie. Członkowie komi­
syi aby dojść do porozumienia z masarzami 
i zbadać ich żądania, zażądali zrewidowania 
kalkulacyi, co tak oburzyło radców socjalisty­
cznych: Kluczkę, Ziffera i Millera, że opuści­
li salę nie chcąc uchwalać „paskarskich** cen. 
Wobec podobnego tendencyjnego i z góry 
uplanowanego stanowiska socjalistów, obrady 
przerwano.

Ów niesłychany, perfidny, postępek rzeczni­
ków proletaryatu, mający na celu urobienie so­
bie opinii wśróc robotników- obrońców ucie­
miężonego ludu przed spekulacją i drożyzną, 
będzie miał ten jedynie skutek, że masarze, 
piekarze, węglarze itd. nie krępowani cenni­
kiem, będą pobierali samowolnie i bezkarnie 
ceny, dopokąd nie zbierze się powtórnie ko- 
misyf. i nie ustali nowego cennika.

Ceny mięsa ustalono w następujący sposób: 
1 kg. wołowiny z dokładką 720 mkp.. bez do­
kładki 860 mkp., cielęciny 840 mkp., barani­
ny 800 mkp., wieitrzowiny 1540 mkp., bólu 
i słon iny 2.000 mkp.

Pod koniec komisyi lis. kan. Masny posta­
wił wniosek, by Prezydyum miasta odniosło 
się do rządu w sprawie obsadzenia granicy i 
zakazu wywozu bydła. Wniosek ten jedno­
głośnie uchwalona

sportu.
Polska —  Rumunia 1 :1

W dniu 3 bm. spotkały się poraź pierwszy 
reprezentatywne drużyny Polski i Rumunii. 
Nio możemy pominąć milczeniem naszego żdzi- 
wienia, te referendum Polskiego Związku, tak 
lekko zgodziło się na przyjęcie zaproszenia na 
dzień, w którym najlepsze drużyny (mistrze 
okręgowi) miały zajęty termin zawodami o mi­
strzostwo. Match ten mógł wypaść dla nas 
znacznie gorzej, gdyby nie fakt, że naszą re­
prezentatywną jedenastkę uzupełnili gracze 
Craoowii, zawsze gotowej do ofiar gdy idzie
0 sztandar polskiego sportu. W skład naszej 
drużyny weszli: Przeworski, Fryc, Ginłel, C5- 
kow śy I Szperling * Cracoyii, Bułhanów ze 
Strsdca, Dużni&k z Olszy, Stałiński, Prymka
1 prawe skrzydło z Warty poanańsłdoj. Na 
matchu obecnym był rumuński następca troniu 
S około 7.000 widzów. Zawody odbyły się w 
Czwmiowcach. Szczegółów małohn nie mamy. 
najtapezą była linia pomocy.

Crac®via l Jutrzenka w Bielska.
Na uroczystości piętnastolecia B. B. S. V. 

w m w oPB CraeoTię i Jutrzenkę W  dniu 
pierwezym przegrała Cracoró. 2:1 grając tytko 
s Synowcem % L drużyny, w dniu drugim 0.-0. 
Jutrzenka grała w dniu pierwszym * tamtejsł 
Hafcoahmn 0:0, —  w dniu drugim przegrała 
4:1 przywożąc dwóch graczy zupełnie uszko­
dzonych. Sędzia p. Seidner dopuścił do gry 
zbyt ostrej.

Pogoń —  W. K. S, 11 :0 .
Drogie spotkanie Pogoni lwowskiej przynio­

sło jej sporą dozę bramek, skutkiem czego 
Craeovia choćby zdołała wyjść w spotkaniu z 
Pogonią zwycięsko nie zdobędzie tytułu mi­
strza Polski Połudm, mając gorezy stosunek 
bramek od mfetrza lwowskiego. ^

Wisła w Morawskie] Ostrawie 
wygrała z tara*- Slow am/m 2:1 —  w niedzielę 
uległa drużynie kombinowanej 2:0.

Polonia w Pardubicach 
ponioeła od K. S. Pardubic© porażkę 2:1.

Zwycięstwo polskich cyklistów.
Na onegdajssych międzynarodowych wyści­
gach cyklistów w Warpz. pp. Gędziorowski-Ja- 
brzomeki odnieśli wspaniałe zwycięstwo na 
przestrzeni 3 kim. na tandemach rad dwoma 
parami wszechświatowej sławy jeźdźców jak: 
Dupny fFrancya), Nefatti (Arab), oraz EUe- 
gaard (Dania) — Ohrt (Ameryka).

N a u k a ,  l i t e r a tu r a ,  s z tu k a .
IGNACY OKSZA GRABÓWSKL „Przysię­

ga trzechR om ans dziejowy. Warszawa 192-2. 
Nakład księgarni Perzyńskiego i Słd.

Niejako do ostatniego akordu krwawej epo­
pei reymontowskiej „Insurokcyi** nawiązuje 
Ign. Grabowski swą opowieść o „ P r z y s i ę ­
d z e  T r z e c h ” , poczynając ją opisem macie- 
jowichiego pobojowiska Przez wzgląd na to 
pokrewieństwo tematowe z tern większem za­
ciekawieniem bierzemy do ręki nową książkę. 
Z każdą jednak przeczytaną etroną musimy 
kwitować ooraz bardziej ze zbyt wygórowa­
nych nadziei i wymagań.

'Nie jest „Przysięga Trzech** pow/eścią czy 
romansem (jak chco autor) dziejowym w wiel- 
kim stylu —  to tylko zwykła, bezpretensjo­
nalna gawęda historyczna w rodzaju Gąsioro- 
wśkiego czy Przyborowsłdego. s.

Po sławnych trzech muszkietei“ach Dumas a- 
ojca, pc trój przymierzu bohaterów ■ylogii 
Sienkiewiczowskiej, uformował p. Grabowski 
w zapatrzeniu w tamte wzory nową trójkę 
heroiczną, w opisie ich często fantastycznych 
przygód rastosowując w całei pełni staromo­

dną technikę Dumas‘a. Stąd nie troszczy się 
zgoła o "wyrazisty rysunek tła historycznego 
czy psychologiczne pogłębienie występujących 
osób, punkt ciężkości pisarskiego wysiłku prze 
nosząc na sap bieg wypadków na ich stronę 
zewnętrzną, anegdotyczną, rozwijającą się czę­
sto bez żadnej logicznej motywaeyi, z całą 
naiwną przypadkowością, i cudownenn? nie­
spodziankami dumasowskiego „roraan avcntu- 
reux” . (N. p. scena w  piwnicy marnejowickiej 
str. 14 i nn.; Zygmunt na przyjęciu u króla 
str. 25 i nną Zygmunt i Stołnikowa str. 76 
i mu; znalezienie Kropki u Moskali i wiełe m.).

Tp jednak i tym podobne braki tłumaczy 
sama geneza tej opowieści, przeznaczonej do 
obsłużenia fejletonu dziennika, jak również 
dość widoczna tendeneya autora stworzenia 
di a czyt elników pros tszych, nie zbyt wymaga­
jących powieści, łączącej zajmującą fabułę z 
pewną ideą patryotyczną.

Oto w dobie upadku ducha i porosbiorowej 
prostracji trzech prawdziwych patryotów, re­
prezentujących trzy stany społeczne: szlache­
cki (Zygmunt), mieszczański (Kropka) i chłop­
ski (Kurp-Yironiec), ślubują sobie uroczyście 
zagrożonej Ojczyźnie służyć wiernie w każdej 
potrzebie do ostatniego tchu w pierei. Wypeł­
nienie tyc-h ślubów w ezasie walk r zalcwają- 
cemi Polskę wojskami imperatorowej północy, 
obrona Warszawy, organizowanie Kurpiów do 
pzyszłej walki, pierwsze wieści o akćyi Dą- 
browskitgo i legionach, oto główna osnowa 
książki p. Grabowskiego.

Przyznać trzeba, że zajmującą opowieść 
anegdotyczną umie autor łączyć nieraz z wcalo 
silnyim wyrazem patryotyeznego uczucia. Taki 
ryp. szlachetny entuzjazm Zygmunta, starają­
cego się bezwolnego króla nakłonić do wiel­
kiej, świętej wojny s najeźdźcami, tłumacsąc 
onn, że nawet w najgorszym raaio nie należy 
tracić otuchy, bowiem, choćby Warszawa pa­
dła, to stolica Polski tam będzie, gdzie Polacy 
będą się chcieli bić, taka przemowa do Kur­
piów, zapraysięganych na żołnierską dla Oj­
czyzny służbę i cały szereg podobnych, pod­
niosłych momientów stanowią właściwie naj­
większą, wychowawczą wartość powieści p  
Grabowskiego. „Ja, żołnierz polski, —  mówi 
Zygmunt do zwołanych przez siebie, na pospo­
lite Narodu ruszenia, Kurpiów —  wypowiadam 
wojnę Moskalom, Prusakom i  Austryakom. 
Wypowiadam wojnę może na lat dziesięć, mo­
że na pięćdziesiąt, może na dwieście. Na ile, 
to wie jeden Bóg. Wypowiadam ja i mój syn, 
i mój wnuk” .

Ten drobny ustęp charakteryzuje najlepiej 
szlachetne tendencjo „Przysięgi Trzech” , któ­
ra powinna znaleźć licznych a pilnych czytel­
ników. przedewstystkicni wśród młodzieży, dla 
których stanowi zalecania godną lekturę, jako 
poglądowa lekcja patryotyeznego obowiązku 
i czynnej miłości Ojczyzny.

Rajmund Bergeł.
„PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO, SZTUKa “  

Nr. 2. Rocznik H. Organ M. Muzeum przemy­
słowego w Krakowie Czasopismo poświęcone 
wytwórosoścf przemysłowej i rękodzielniceej, 
oraz sztuce plastycznej. Redakcja i Admini­
stracja Kraków, Smoleńska 9 —  zawiera na­
stępujące artykuły: Adam Chmiel: „Godła rze­
mieślnicze i przemysłowe” ; Jar Bukowski: „O 
kształceniu w sztuce” ; Dr. Nałęcz Dobrowol­
ski: „Starodawne obieia papierowe —  czyli 
koltryny” ; Seweryn Udziela: „Wełniane wyro­
by drutowe w Tyńcu” ; Tadeusz Seweryn: 
„Malarskie techniki monumentalna”  Kronika. 
Nadesłano książki i czasopisma. Z działalności 
Muzeum. Cs tory barwne Hustraoyc i szereg 
zwykłych.

WiadoNości gospadareze.
CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWI­

CACH. Województwo śląskie komunikuje, że 
celem regularnego i dostatecznego zaopatrzenia 
górnośląskiej części województwa śląskiego w 
materyał rzeźny, mięso, wyroby mięsna, tłu­
szcze itp., została dnia 1 września b. r. pracz 
wojewódtzwo śląskie otwarta na dworeu towa­
rowym w Mysłowicach centralna targowica dla 
zwierząt rzeźnycb i drobin ze wszystkiemi do 
tego potrzebnymi urządzeniami, jąk wagą po­
mostową, stajniami na bydło rogate, trzodę 
chlewną, ubikacjami na pomieszczenie drobiu 
ild. Główne targi odbywać się będą w każdy 
wtorek 1 czwartek w tygodniu, u razie święta 
w poniedziałek i piątek, komisys. targowa funk­
cjonować1 atoli będzie codziennie.

NOWE Pa LENISKO. w  fabryce manufaktu­
ry widzowskiej firna ,-Bracia Taczyńscy” za­
stosowała wynalazek nowego paleniska, t. zw. 
bezdymnego, które jednocześnie spala dym. 
Przy zastosowaniu tych palenisk z 5 funkcjo­
nujących poprzednio kotłów 3 okazały się zby­
teczne, gdyż dw? przy nowem palenisku wy­
twarzają dostateczną ilość pary na uruchomie­
nie fabryki. Zaoszczędzenie węgla przy nowem 
palenisku wynosi 80 do 100 korey na dobę,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. PAT. Oiałda zbożowo-twarowa: 

jęczmień 18.700, żyto 17.900, 18.100, 18.200," 
otręby żytnie 11.000. owies franco Warszawa 
22.500, mąka żytnia 65 proc. 33.000. jęczmień 
browarniany 18.500, pszenica 32.000.

NA TARG od 26 sierpnia do 1 b. m. spędzonos 
buhaji 166, wołów 89, krów 398, jałówek 310, cielą! 
579, kóz i baranów 115, nierogacizny 1304. razem 
2961 zwierząt. Płacono za jeden celna- metryczny! 
żywej wagi: buhaje od 28.000—55.000 mk_ woły 
od 35.000—68.300 mk., krowy od 24.300-'-67.100’ 
mk., jałownik od 26.800—59.900 mk., cielęta oi 
45.000—90.000 mk„ nierogaciznę od 90.000—< 
124.500 mk. bitej wagi: nierog&eiznę ‘ od 120.000— 
180.000 mk. Ze spędzonych na targ zwierząt sprz*i 
dano: na konsumcyą miejscową 2526 sztuk, na koo- 
suincyę innych gmm kraju 435 sztuk. — Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo- 
dniu było mniej 1527 sztuk bydła i 874 nierogacb 
sny, zaś 77 cieląt i 77 baranów więcej, ezyli 2247 
sztuk mniej.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie poniedziałkowego zeorania gieł­
dowego dla walut obcych i dewiz nie uległo 
zmianie. Tendeneya kształtowała się na ogół 
dla walut zagranicznych przeważnie zniżkovro. 
Dolary były słabsze, zniżce uległy też waluty 
zachodnie, korona czeska trzymała się silnie w 
przekazach, w obrotach zaś gotówkowych by­
ła niżej szacowaną. Soizmograf giełdowy znaczy 
zmiennie kurs marki niemieckiej, która dziś 
osłabła znowu więcej w przekazach, niż w efek- . 
tycznych obrotach.

Z akcyi bankowych nabywano Bank hipo­
teczny. Papiery lokacyjne nie budzą zaintere­
sowania, a i akcye bankowe sporadycznie tyl­
ko znajdują nabywców.

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych nie wykazwał znaczniejszego oźy- 
wionia, jakie dawało się zauważyć w drugiej 
połowie ub. miesiąca. Nabywano: Cegiełsłd 
(zniżk), Tepage, P. T. H„ Siersza górnicza, Pa­
rowozy, Pezet (zwyżk.), Ckodorów (lekka zwy­
żka), Pkanna.

Szacowania poniedziałkowe wynos*!?: Dola- ■ 
ry amer. 8.250 m„ dolary Tcanad. 8.100 m„ fun­
ty szterl. 37.500 m.. franki ^zwaje. 1.569 m., 
franki fran. 635 m„ franki belg. 600 m., floreny 
holcnd. 3.200 m„ liry 360 m., lejo 50 m. korony 
szwedz 2.147 m„ korony duńskie 1.775 nu, 
korony norweg. 1.331 m „‘ korony czcs, 245 m„ 
korony węg. 4 m. 25 fen., korony niem. austr. 
10 fen„ marki niem. 6 m. 30 fen.

Przekazy: na Berlin 5 m. 80 
265—270 m., na Wi<+eń 12 

Rnch przekazowy

fen., na Pragę
fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 4 września 1&22 r. r.. 164
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„Mericur" T. A. Bank i Kantor wyro.

I Tyw- i p * ;e n w
Polskie Tow. ha«idlov/e } i |y era.
Elibor Sp. a. h.-prz J. Borkowski 

(Handlowa Spółka akc. Jm pet“
I .Pharma" (Mag. B. Jawornicki) ML 
1 .Polski Glob“ Tow. tr&nsport.-handl.
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 

I Zogl+ga Polali a . . . . .
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Zaiady amunicyine .Pocifik*

] Huta telazna, Kraków 
W. Kucharski fabr. wyr. metal.
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j .Aulomolcr* falrryka satuethodów 
t ^*Lr. Pcrticnd-Cementu, S?,cr.ukovra 
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I Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza .
! Sk^^kc!" T- ' ^ i Janiom.
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A.T. dlaprzem. oL sfcaL {d. D Pantol 

| Polska Naft a * . 
i ^lektiowiiia v  S e n sy  1H. em 
lOiktai* A.
1 Powmeeekne takłud^ budowl.
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KURSA.
Zurych. PAT. Zamknięcie giełdy. Berlin 

0-36, Holandya 205, Nowy Jork 526, Londyn 
2p'50, Paryż 41, Madyolan 23!05, Praga 17‘75, 
Budapeszt 24 i pół, Zag«eh  1‘35 i pół, Sofia 3, 
Warszawa 0‘06 i pół, Wiedeń 0.00 trzy czwar­
te, austryacka korona stemplowana 0‘00 siedin 
ósmych.

Warszawa. PAT. Giełda warszawska. Milk* 
nówka transakeya 1580— 1550.

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjedn. traD?ak<
eya 8400, 8475, 8325, sprzedaż 8345, kupn* 
8805, dolary kanadyjskie tiansakcya 8370, —«i 
franki francu/kie transakeya 652, 650, korony** 
ezeskio trans. 260, marki niemi cc. trans. 5‘95 ‘̂
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Dramat mistyczny w 6 ciu aktach —=___
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Z Wystawy Towarzystwa Sztuk 
pięknych w Krakowie.

Mi-słowski. — Jaxa-Małachowskii _  Waskow-
aki. —  Tr usz.   Gumowski. — Rombe;tow-
ik i   Fkrochcwska. — Grott. — Wadow­

ski.   Kłosowski. — Lam.

Obecna, pierwsza w sezonie jesiennym 
wystawa, aczkolwiek, bardzo skromna w roz­
miarach —  nie zajmuje wcale „świetlicy" — 
jakościowo przedstawia się nieźle. Przewa­
żnie widocznie liczba naszych najwybitniej­
szych malarzy porządkuje, względnie wy­
zyskuje jeszcze materyaly, zebrane latem 
pod postacią studyów i notatek, tak, że do­
piero na wystawach zbiorowych, poczyna­
jąc od października, będziemy oglądali pra­
ce Skoczylasa, Samlickiego, Cybulskiego
i w. in

Wśród rzeczy obecnie wystawionych 
trzymają pry m akwarelle M a s ł o w s k i e -  
go w liczbie kilkunastu. Rutynowany ten 
artysta, typowy przedstawiciel naszego ma­
larstwa z końca ubiegłego stulecia, posiada

„sui generis" wyrobioną technikę 1 sposób" 
tworzenia, teraz już nieco przestarzały, ale 
mimo tego miły dla oka i mogący walczyć 
zwycięsko z modnemi dziś ekstrawagan- 
cyami malarskiemi w pogoni za czemś no- 
wem, niebywałem, oryginalnem. Najlepsze- 
mi wydają się być „Kaczki" (nr. 3), zrywa­
jące się do lotu w jesienny poranek. Zlekka 
naszkicowany krajobraz, okTyty zasłoną 
dość silnej mgły, przypomina swoją fakturą 
krajobrazy jesienne świeżo zmarłego, nie­
odżałowanej pamięci Weyssenhofa, który 
był mniej więcej rówieśnikiem Masłowskie­
go, a więc kształcił się w tych samych, co 
i on, pojęciach celów i środków malarstwa. 
Równie dobrym jest obrazek rodzajowy 
„Pastuchy" (nr. 2), słabszym „Na pastwi­
sku" (nr. 41. Siłą barw, niezwykłą na akwa- 
reilę, imponują „Malwy" (nr. 25) i „Słone­
czniki" (nr. 1).

J a x a - M a ł a c h o w s k i ,  którego na­
zwisko stanowi atrakcję każdej wystawy, 
dał tym razem jeden tylko widoczek p. t. 
„Motyw z Capri" (nr. 23) i to malowany, 
prawdopodobnie, na podstawie dość da­
wnych studyów. Miejmy nadzieję, że później 
ujrzymy dzieła godne jego mistrzowskiego 
pendzla a będące rezultatem jego tegoro­
cznych studyów letnich.

Ogromne postępy poczynił ostatnimi cza­
sy T a d e u s z  W a ś k o w s K i  (kładę imię 
przed nazwiskiem celem uchylenia zdarza­
jącej się często pomyłki, gdy branym bywa 
za jedną osobę z bratem swym, poetą, który 
nosi imię: A n t o n i ) .  Co się tyczy rysunku, 
to opanował go w zupełności, jak o tern 
świadczy doskonale, z zacięciem kubisty- 
cznem narysowany „Portret mężczyzny" 
(nr. 68). W  kolorycie natomiast nie doszedł 
on jeszcze do wypowiedzenia się w sposób, 
na który możnaby zgodzie się bez zastrze 
żeń, Ale i tu widocznem jest skuteczne prze­
łamywanie trudności np. w „Autoportrecie" 
(nr. 6), lub w „Portrecie aktorki" (nr. 10), 
a jeszcze lepiej w  .(Dziewczynce" (nr. 16). 
Z chwilą, gdy Waśkowski usunie ze swej 
palety owe ceglaste barwy któremi tak sza­
fuje w malowaniu ciała, koloryt jego bęazie 
bez zarzutu.

Jak duże znaczenie w pejzażu posiada, 
obok motywu, zgranne jego ujęcie, nożna 
się przekonać na wybornej „Drodze" (nr. 
22) T r i i s u .  Motyw na. jego widoczku jest 
bardzo pospolity, ale mimo to widoczek 
zwraca na siebie uwagę, bo artysta umiał 
doskonale wyzyskać topole na wzniesieniu 
pierwszego planu i skrót polnej drożyny za
niemi.

S a r n o w s k i e g o ,  skąpane w słońcu 
„Dzieci" (nr. 19) byłyby doskonałym „plein 
air‘em“ , gbyby nie Taząca w nim przewaga, 
Narwy żółtej nad innemi. Mówimy wpraw­
dzie o  „złotem" słońcu, ale nie zabarwia ono 
nigdy na żółto przyrody , lecz blaskiem 
swym podnosi lokalne barwy. Jedynie o pó­
źnym zachodzie słońce barwi krajobraz cza 
sami —  odpowiednio do stosunków atmosfe­
rycznych —  purpurowo, lub różowo wcze­
snym rankiem.

Do bardzo udatnych krajobrazów nale­
żą R e m b e r t o w s k i e g o :  efektowny
„Obłok" (nr. 13) i nie boz poetycznego na­
stroju malowany „Pejzaż" (nr. 24).

S k r o o h o w s k i e j  szereg portretów 
olejnych, widoków, kwiatów i Tysunków 
przedstawia poważny dorobek, mówiący 
o różnorodności jej malarskiego uzdolnie­
nia. Na specjalną uwagę zasługują: „Por­
tret" (nr. 41), przypominający manierę Bo- 
znańskiej, „Kraków" (nr. 42), ..Pejzaż" (nr,

„Portret red. Woy- 
„Porlret art. mai.

44), a v.
czyńskó 
Szwu: '

Ka 
ty" (nr. 
nadesłał
dla tej pracy pocłiwałą, jeśli powiem, że

rysunków 
(nr. 57)

111. 54).
. polne barwnego efektu „Kwia- 
j, malowane wodnemi farbami, 

G r o t  t.ł  Największą będzie chyba

stoi blisko kwiatów, malowanych" akwaręllą’ 
przez Wyczółkowskiego. Śmiało matowany, 
jest tegoż artysty olejny „Portret Wyćwi­
czą" (nr. 36).

W a d o w s k i e g o  „Kopiec Kościuszki** 
(nr. 33) i „Polana" (nr. 7) K ł o s o w s k i e ­
g o  są bezpretensyonalnemi, lecz ze sporą 
dozą artyzmu poczynionemi notatkami z na- 
tury.

Przedstawiciel najnowszych prądów wT ma­
larstwie na obecnej wystawie, L a pr. dał 
kilka „primhywów". Kioś trafnie się wyra­
ził, że.„są one mięszaniną Pronaszki z Botti- 
celli‘m“ . Charakterystyka ta, na pozór dzi­
waczna, w gruncie rzeczy odpowiada praw­
dzie. Wystarczy przypatrzeć się dwom stu- 
dyom kobiecym (nr. 69 i 71), aby nabrać 
przekonania, że Kam. szukając nowych dróg 
w malarstwie, popadł w błędne koło sztu­
cznej naiwności, której podkład stanowi nie 
szczerość, lecz opaczne pojmowanie pro­
stoty, raz pod kątem widzenia futuryzmu, 
drugi raz —  wczesnego renesansu.

JOZEF TREPKA.

KONKURS
Kierownika slojdu
dziecinnych i t. p.) — poszukuje Zarząd kliniki 
chorób nerwowych i umysłowych Uniw. Jagieli. 

w Krakowie.
Płaca X. kl. urzędników państwowych.
Posada do objęcia 1-go października.
Podania należy wnosić do Zarządu Kliniki chorób 

Psrwowych U. J. w Krakowie do 20 września br. 
1824 Zarząd.

Konkurs
Zarząd kiiniki chorób nerwowych i umysłowych 

O. J. w Krakowie ogłasza konkurs na dostawę 
naąkl żytniej 70%, pszennej, razowej i kuchennej,

ziemniaków, 
kapusty, 
grechu, kasz,
słoniny i smalcu, oraz t. p. artykułów, jako- 
też siana I koniczyny.
Oferty wnosić należy do dnia 20 września 192L 

do Zarządu kliniki Kraków, ul. Kopernika 48.
1325 Zarząd.

Dwaj adiunkci
gorzelniczo-roln. z kilkuletnią praktyką 
gorzelniczą i rolną Jo samodzielnego pro­
wadzenia gorzelni technicznie pod nadzo­
rem zawiadowcy folwarku, potrzebni od 
1 października, względnie 13 października. 
Warunki wedle umowy. Tylko pierwszo­
rzędne referencje będą uwzględnione. — 
Zgłoszenia przyjmuje Dyr. Działu roln. 
Dóbr Księcia Romana Sanguszki, GumnisN a, 

p. Tarnów. i3a8

K O Ł D R Y
i  wialkim wyborze poleca skład kołder

K. SULIKOWSKIEGO
KRAKÓW, UL. GRODZKA L.
(■nawy Jli hoteli i per.sjenstów ze znacinjai

opusterr. 1283 5 9
w .tajmodniejszych Retorach i w wielkim 
wyborze, pończochy i skarpatkl dziecięce, i** 
rękawiczki, guziki, nlef I bawełny poleca

[lEMMfli!
Kraków , ulica Szczepańska L. f i .

KURS KILIMÓW 1DYWAfŚOW STRZYŻONYCH
urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13. od 18/9—18/11 b. r. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-wszej.

KURS KROJU B1EUZNY
urządza Liga pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13 oa 20/9—20/11. 1922. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-szej.

K U R S A  O Z D O »  N A  D R Z E W K O  
I  K R O J U  K R A W I E C Z Y Z N Y

ogtoszone będą niebaw em . 1816

PAŃSTWOWA FABRYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w Chorzowie, Górny Śląsk.

Produkuje

AZC TNIAK
(wapno azotowe, Kaltickstoff) o zawar­

tości 18—209/e azotu.
Cena wynosi obecnie 1.400 mp) za ki- 
lo procent azotu loko graniczna stacja 

Górnego Śląska bez worków.
Fabryka dostarcza azotniak tylko w ła­

dunkach całrwagonowych a zapłata na­
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub 
w sanku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjacb. Wysyłkę uskutecznia się na ra­
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 
a kupującemu przysługuje prawo spraw­
dzenia tej gwarancji w stacjach kontrol­
nych w Dublanach, Krakowie, Pozna­
niu i Warszawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowa­
nia azotniaku udziela ustnie i pisemnie 
Biuro rolniczo fabryki przy Towarzystwie 
Gospodarskiem we Lwowie, ul. Koper­
nika 20/ 1258

Popierajmy przemysł ojczysty!!

Szczudła i nogi aztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszne dla kobiet.
Prostolrzymacze przeciw 

zgarbieniu, pochyłemu się 
trzymaniu i przeciw wyster- 
czającym kościom łopatko 
wym. — Owijsczt I pończochy

pumOWO. 1832

I mila u Utajać! nerkę i i. i  
M. L. POLACZEK 

Sam bor 23. Katalogi gratis.
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PRZYPOMINANY
sin  ła sk aw e j pam ięci Szanow nej Pub liczności a  tzere* 
gó in ie  pow racającym  z le tn isk  I zaznaczam y uprzejm ie,

że fui najwyższy c >js
p o m y ś la ł o  ecfśwlc rzanlu sw ej odz ie śy  na sezon  jesion ,  
ny a zw łaszcza firanek, portjer l dyw anów , późniejszy  
bow iem  naw ał pracy przeszkadza  szybkiej dostaw ie.

Zakłady ,,TlgCZA“  1 crr- <*»■
ot. św. Sebastfrna  10.
„  O rso zk a  31. 
n d łu g a  1.
„  D łu g a  11 a. 

P od górze , Lw ow ska  16.

ul. F lorjrrtska 29.
„  Zw ierzyniecka 17. 
„  Karm elicka 1. 
n Karm elicka 9, 
i, D ietla  41.

Fabryka: Czarnowiejska 72. '273

I. V’ gtmann Jerzy Ludwik, uroazeny w Warszawie 
d. 2* maja 1908 r. syn Ludwikr-Juljusza (2 imion) 
i A"toniny-Wal9ntyny (2 imion) i domu S»warv, 
małżonków Vogtniań> uczeń gimnazjum Int. Reja

V’arszawie.
X. Grosąlik Cecyija, urodzona we wsi Michałowice, pow. 

Błońskiego dnia 4 lipca 1878 roku, córka J-aliusza 
1 Doroty z Pacanowskich małżonców Gliksmau, 
literaika w ‘Warszawie.

8. Tabaka Władysław, urodiony we wsi Pieńki Za­
rębskie pov . Błońskiego dala 30 listopada 1887 
roku, syn Walentego i Waleni z Motylewskich 
małżonków Tabaka, rymarz w Warszawie.

4. a) Buc Aleksander urodzony w Hołobli z. Siedlec­
kiej dnia 28 marca 18 >8 roku, syn Stanisława i 
Małgorzaty z Buhajów małżonków Buc wyrobnic 
w Warszawie, oraz jego dzieci: 
h) EleouGra-Kazimiei.. (2 imion) urodzona w War­
szawie dnia 11 lutego 1891 r. bez z&jęeia w War­
szawie.
c) Franciszek, urodzony w Warszawie d«ia 16 
września 1893 r., tkacz, nauczyciel szkoły włókien­
nicze' w Łodzi.
d) Piotr-Aiezsander urodzony w Warszawie dnia 
21 listopada 1883 r. rzeźbiarz w Warszawie.

6. Badawer Leonard urodzony w Sannikach pow. Go­
styńskiego d: 6 listopada 1870 r. syn Antoniego I 
Marji z domu Szef, małżonków Badower, elektro­
technik w Warszawie.

t. Mazurek Zefja, urodzona w Warszawie da. 26 /wic- 
tnij. 1892 r. córka Anastazego ■ Anny z Garde- 
ekiełr małżonków Mazurek, biuralistka w Warsza­
wie.

7. Biczysko Kazimierz-Władysław (2 imien) urodzony 
w Warszawie dn S .narca 1871 roku cyn Aag,a«ta 
f Marjanny z Szkudlarków-tnarżoaków Bjczysko, 
urzędnik państwowy w Warszawie.

8. Burek Jan, urodzony w Stojedowie, ł  Siedleckiej 
dnia 30 kwietnia 18S7 r., syn Stanisława 1 Anny 
z domu Stachira małżonków Burek, stolarz w War­
szawie.

0. a) Feterowski Włodzimierz-Iad-usz (2 imion) cio- 
dzony w maj. Kozinie s. Grodzieńskiej, syn Mi- 
chałp-Ignacego (2 imion) i Stefanji-Wiaceńtyny (2 
imion) z Bi trierów małżonków Feterowskich. otn- 
dent oraz brat jego:

. b) Ałieczysław urodzony w maj. Podoi. z. Gro­
dzieńskiej d. 28. X. IS99 roku, student w Warsza­
wie.

10. Kozioł Mieczysław-lgnacy (2 imion) urodzony w Bo­
lesławowi* z. Radomskie; d. 17/XI. 1900 r. syn 
Walentego i Marjanny z Duraczyńskich małżonków 
Kozieł, bez zajęcia w Warszawie.

II. Balas Karol-Kafał (2 imion) urodzony w Warsza­
wie d. 24'X 1882 r. syn Jakóba i Marji z Flejsze- 
rów małżonków Balas, sekretarz szpitala wolskie­
go w Warszawie.

12. Kohl Aleksander, urodzony w Przemyślanach d.20/1 
1891 r. syn izydora i Józefiny z domu Raab mał­
żonków kohl. urzędnik prywatny v> Warszawie.

13. Kaurtnan Leon, urouzony ne wsi Pawłowo z. Pło­
ckiej d. 8.VL 1872 r. syn Arona-Moszka i Hindy 
t Kirsztejnów małżonków Kaufman, artysta-mslarz 
w Paryżu.

14. Grzyb Tomasz, urodzony we wsi Wawrzeńczyce z. 
i Kieleckiej d. 17/XI. 1877 r. syn Marcina i Kata- 
łrzyny » Kryżów, pocztyljon w Warszawie.

wni e ś l i  p r o ś b y  o z e z w o l e n i e  na z m i a n ą  
na z v i skg,  a t o :  1326

1. Vogtman Jerzy-Ludwik na nazwisko „Michorowski"
2. U.osglik Cecyija „ „ „Marion"
3. Tabaka Władysław „  „Tabadziński"
4. a) Buc Aleksander „  „  „Boczewski"

I )  ,  Eleonora-Kazlmiera „  „Beczewska“
c) „ Franciszek „ „  ,Boczewshi‘
di „ Piotr-AIetsander M „  „BoczcwsUi*

6. Badwer f eonard » „ „Barewski*
6, Mazurek ZoFa ., „  , Mazurkiewicz*
7. Biczysko Kazimierz-Wladysław „Bieczysko“
6. Burek Jan „ rPrze:iński“
9. a) Feterowski Włodziraierz-Tadeusz .Fedorowski*

Fedorowski*
.Pospiech*
„Sokolewski*
„Klelski*
„Kamir*
.Grzybicki*

b) „ Mieczysław
10. Kozieł Mieczyjfaw-lgnacy (2 im.)
11. Balas Karol-Rafał (2 nn)
12. Kohl Aleksander na »azw7sko 
15. Kaufman Leon 
14. Grzyb Tomasz

Komis rjat Rządu aa m. *t Warszawę podaje po­
wyższe orośbv do jiowszechnej wiadomości z nadmie­
nieniem, że w myśl art. 4. Ustawy z d. 24/X. 1919 r. 
(Liz. U. R. F. Nr. 88. p. 478) wolno p i z e c 1 w ich 
u w z g l ę d n i e n i u  z g ł o s i ć  do Ministerstwa Spraw 
Wewnęnznych zarzuty, które podać należy do Komi­
sariatu Rządu na m. st, Warszawę w przeciągu dni 90 
od dnia niniejszego ogłoszenia w „Monitorze Polskim*
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KAMIENICA
trzechpiątrowa z d w u l i t r o w ą  

oficyny f wolnym dużym lokalem 

sklepowym w śródmięśfcis kotc 

rynku d o  s p r z e d a n i a .

WyjLśnieA udziela Filja Bankonego 
Zakładu Aprcwizacyjmigo w godzinach 
od 4— 6 popołudniu przy ul.Siennej 3.

J
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QR___________________________________aaae□□□□«»e«aaaacu s jemu jn: n jamma».a 
mmaamaaaaosimm&ooaaaattamf ‘ ocaaaM B & ó

ykt z pszczołami ouoło 
— 40 sprzedam. —

Kraków, N̂ aia Justowska 
obok .Sielanki*.

L322

UCZEłil(£ gimnazyum 
udziela lekcyj języ­

ków w zakies!* niższego 
gimnazyum. — Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu 
1330 Naroau“ .

B&MK  Z I E M S X I
w  t.s5 o-f !eac3i G. Śląsk 
ma na sprzedaż dobrze

S IS  lokomobiię
wrai z mlocarnią i prasą 

do słówy; 
Gar ni t ur  znajduje się 
w okolicy Oświęcimia. 
Zapymnia do B A N K U  
ZIEMSKIEGO w karowi- 
cach, ul, Grundmana 36. 

1301

PARCELA piękna, oo- 
łudniewa przy ulicy 

KremerowskieJ dc sprze­
dania. — Wiadomość: ul, 

Karmelicka 45, parter. 
1309

UNIEWAŻNIAM skT-anzio- 
ną kartę zwoinienis 

mieszkańca wsi Zago- 
rzyce gm. W. Zagórze 
JANA NADOLSK1EGO.

I z n i c z  s J a TI
I w  I C R A K D W I E . INa zasadzie zezwolenia Magistratu m. Kra- 
’ kowa z dnia 16. slycznia 1922 L. Ilia 18232/921 I
|, zosfaJa uruchom ioną

| FABRYKA ZAPAŁEK

I 
8 
I
1 Kra
I  159

w Podgćrzu-Zabłuciu
I w y ra b ia

1) zap a łk i siżffidzkte form atu 3/.j w p u . 
aefkach  zwyezrjajfgh I g o s M d n r -  
czyclt (300 sztuk)

2) zap a łk i se srju isu lłld cw e  (w szędzie  
zapa lna ) w  opakow an iach  je r  pow yż  
oraz  w k a sz lach

? )  za v  Ki książeczkow e
C) w yka łaczki (-łaskie.

A d r e s :  Fabryka zapałek ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zabtocle Telef. 333 b.

Dyrekcja.

i 
I 
I 
I

L I
Pap iery  listowe
pocztów ki artystyczna, a lbum y, ram ki, port 
fa la, karty  cfó gry , noleca skład papieru i gałameryi

Michał Słomiany

M

S ili IIBf I K IE
plac Szczepański 6.

przyjmuje zgłoszenia na zboże ozime do siewu:
w miary rozporzadzalnycb zapasów:

O ryg in a ln e  ty to  P etkus Lcchows- z  Nteatiac 
o ry g in a ln e  iy to  W ierzb ien : kie z W ierzbn a
O tysiB aina p sze n k a  O sika Łirttdkewicka ho­

dowli krajowej
Orfrs. rffeina pszen ica  W ielki Książe Saski ho­

dowli  krajowej
Zyto P elk u sk le  od s iew ow i 
tyto  W iersb ie^ sk le  o d s io w o w e  
P szen ica  K onstancja o d s k w o w a  
P iii inŃtp! W ysek olitew k a  o o s ie w o w a  
łe o m ie A  ozim y pie-w* zc = z e d n e j h o d o w li kra­

jo w e ! Z Chłopic.
129(.

G a z e t - i  B a n k o w a
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 

czasopismem ekonomicznem!
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej* poświęcone 11. „Targom 
Wschodnim*, którr ogbędą się we Lwowia w czasie od 5 do 15 

września 1922, w przygotowaniu.
Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich jczykaci 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki aoko- 

nujeiay na życzenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozes^ne we wielu tysiącach egcawpiarzy 
ao wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych ora* wtę»»r.ych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.
^  Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zim orowicza L. 5.

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)

o  najtuyi-isej zaw artości tlenku w apnia  
ja k o  n aw óz *rln ezry  p o d  upraw y Jesienne

fak  rtkwniez W A P N O  &6JOOWLAN£
poleca  x natychm iastow a d o staw a  1115

B C R  KOMISOWO ROLNICZY 
~  5T1F. K O N G P K I ^
K R A K Ó W , ST l L. S.PŁUG

.Wydawca: w następstwie Folskioj Spółki prasowej K. E o l e k s a .  —> KidasTor nacielaj | odoew, Jaa M» t y » » I k .  — Drukarnia „Głosu Narodu*' w Krakowi* pod zarządem Romana Ferka.


